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S A M O R Z Ą D
organizuje własną opie­

kę lekarską.
Gdy p o c z ę l i ś m y  w w o l n e m  p a ń s tw ie  

o r g a n i z o w a ć  życ ie  s p o ł e c z n e ,  s p r a w a  
p o m o c y  le ka rsk ie j  u n o r m o w a n a  była 
w d e k r e c i e  o Kasach  Ch ory ch  z r. 1920. 
N ie s t e ty ,  p o w i ą z a n i e  d w ó c h  z a g a d n i e ń  
u b e z p i e c z e n i a  i l e czn ic tw a  — w y padł o  
na n ie k o rz y ś ć  t e g o  o s t a t n i e g o .  C hory  
przebi ja ł  s ię  p rzez las za rządz eń  i ko n  
troli  a d m i n i s t r a c y j n y c h .  Był to  . o g r ó d  
u d r ę c z e ń ” a d m in i s t r a c y jn y c h ,  k tóry  
z n i e c h ę c a ł  u b e z p ie c zo n y c h  i k r ę p o w a ł  
ręce  lekarzy ,  k tór zy  b a rd z o  częs to  n i e ­
s p raw ie dl iw ie  u w a ż a n i  byli za w s p ó ł ­
w in n y c h  o b n i ż a n i a  s ię  l e czni c tw a  w 
K asach  C h o ry c h .  P. F. J a s t r z ę b i ń s k i  w 
. P r a c o w n i k u  M i e j s k i m ” p isze:

„Nic dz iwnego ,  że pracown ik  s a m o ­
r ządow y,  m a ją c y  o p a r c i e  o in s t y t uc j ę  
p r a w n o - p u b l i c z n ą ,  j a k ą  j e s t  g m in a ,  d a ­
ją ca  g w a r a n c j ę  d o s t a t e c z n e g o  z a b e z ­
p ie c z e n ia  j e g o  przyszłośc i  z m o c y  s a ­
m e g o  pr awa ,  —  nie  chciał ,  — p o m i m o  
u z n a n i a  z a s a d y  i so l id a rn oś c i  z c a ł y m  
ś w i a t e m  pracy  — być  w c ią gn ię ty  w o- 
g ó l ny  koc ioł  u b e z p ie c ze n io w y ,  w k tó 
r y m  o d p o w ie d n ie j  s t ra w y  d o b rz e  g o t o ­
wać  nie zdo ła no ,  a z a ż ą d a n o  w z a m ia n  
w yso kie j  zap ła ty .  P ra c o w n ik  s a m o r z ą ­
d o w y  wola ł  wła sną ,  c h o c ia ż  częs to  r ó ­
wnież  b. n i e d o s t a t e c z n ą  p o m o c  le k a r ­
ską ,  d o  k t ó r e j  n ie  p o t r z e b o w a ł  s ię 
p rz e d z ie ra ć  przez og ró d  u d r ę c z e ń  b i u ­
r o kr a ty cznych  i t ł u m y  w p o cze k a ln i ac h  
z p r z e r o z n e m i  c h o r o b a m i  S ' ą d  ta  z a ­
c iek łość  w o b r o n i e  p o s t u l a t ó w  leczenia  
w e  w ł a s n y m  z a k r e s i e  g m i n .  S z c z ę ś l i ­
wie się s tało ,  że zb ieg ły  się tu i n t e r e ­
sy s a m o r z ą d ó w  i ich pracownik ów.  To 
w płynę ło  n a  d ecy z j ę  władz,  sz c z e g ó l ­
niej  w czas ie,  gdy  m ia s ta  i ws ie  ugi- 
na ją  się pod  c i ę ż a r em  d ł u g ó w  d ł u g o  i 
k r ó t k o t e r m i n o w y c h .

O b e c n i e  s p r a w a  ta zos ta ła  c z ę ś c i o ­
wo przez  s a m o r z ą d y  m ie js k ie  w y w a l ­
czo na .  S a m o r z ą d y  na  m o c y  d e k r e t u  
P r e z y d e n t a  Rzp. z a p r o j e k t o w a n e g o  przez 
R ad ę  Mi nis t rów  19 p a ź d z i e r n ik a  r. b. 
o t r z y m a j ą  p ra w o  w ła s n e g o  s t a n o w i e n i a  
o o p i e c e  lekarsk ie j ,  u r z ą d z e n ia  jej we  
d ług w łas nych  p l anó w ,  a w ył ą c z o n e  zo 
s t a ją  z u be zp iec za ln i  spo łecznyc h .

J a k a  p o w i n n a  być  ta p o m o c  l e k a r ­
ska ,  by d a ł a  r e z u l t a ty  z a d a w a l a j ą c e  
cho ryc h ,  a j e d n o c z e ś n i e  nie o b c i ą ż a j ą ­
ca i t a k  ok ro jo n y c h  z na czni e  b u d ż e ­
tów s a m o r z ą d o w y c h ?

R oz w ią z a n ie  tej s p r a w y  w k a ż d e m  
m ie ś c ie  b ę d z i e  różne ,  w za leżnośc i  od 
ja koś c i  i i lości u r z ą d z e ń  leczniczych,  
l iczby i spec ja l izacj i  l eka rzy  itd.  I o ile 
w du ż y c h  o ś r o d k a c h  — za ł a tw ie n ie  bę  
dz ie  ła tw ie j s ze  — w m a ły c h  n a p o t k a ć  
m®że na t ru d n o śc i ,  szczególn ie j  jeżel i  
cho dz i  o  d o b ó r  le ka rz y ,  o szpi ta le  i 
zab ieg i .  P o w s t a n i e  kwes t ja  s t o s u n k u  
c h o r e g o  do leka rza  i o d w r o tn ie .  Czy 
m a  być  w ol ny  w y b ó r  leka rza  (jak jes t  
w P o z n a ń s k i e m ) ,  czy m a j ą  być  lekarze  
ok rę go w i ,  lub t. zw. „ d o m o w i ” o b o k  
spec ja l i s tów,  czy, o i l e  m a  być  leka rz  
k r ę p o w a n y  przy o r d y n o w a n i u  leków i 
ś r o d k ó w  p ro f i l ak t ycznych ,  j ak  m a  być 
W y n a g ra d z an y  — rycza ł towo,  czy od 
po rad y ,  j ak ie  w in n y  być  ś w ia d c z e n ia  
uz d ro w is k o w e ,  k l im a ty c z n e ,  j a k ie  b ę d ą  
u p r a w n i e n i a  rodz iny  i j ak a  będ z ie  d e ­
finicja po jęc ia  ro d z in y  w s t o s u n k u  do  
p r a c o w n i k a .

To są sp raw y  na jp i ln ie j s ze  przy or-

CENY OGŁOSZEŃ' w iers i  milimetrowy przed tekstem
j n u  * 40 gr. W tekście, za  teks tem  i nade-

d ro b r , .  V  1 oÓy,O aJ ogłoszenia wyraz po 10 gr. N ajtańsze  ogłoszenie 
d robna  rf . 1.00 Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś­
ne. fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. d roższe. — — —

DO C Z E G O  Z M I E R Z A J Ą ?a  “a
nattiw dziennie. — Co to będzie?

W oko l i c a c h  Piły b u d u j e  s ię  kanał ,  
ł ączący  jez iora ,  a p o s i a d a j ą c y  d łu g o ś ć  
3 km .  Kanał  t e n  saeroki  i g łęboki  na 
10 m e t r ó w ,  z a o p a t r z o n y  j e s t  w kilka 
śluz,  przy p o m o c y  k tó ry c h  m o ż e  być  
n a p e ł n i o n y  w odą  w k r ó tk im  czasie.  
P r a c ę  w y k o n y w a  „ f l r b e i t s d i e n s t ”. T e ­
ren,  przez k tóry  w s p o m n i a n y  k a n a ł  
b i e g n i e  zos tał  o d k u p i o n y  od ch ło pów 
za 50  proc .  swej  i s to tn e j  wa r tośc i .  Za 
k a n a ł e m  z o s t a ły  ro z m i e s z c z o n e  n a  m a ­
łych w z n ie s ie n i a c h  b e t o n o w e  s chr ony  
dla k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h  i ar tyler ji  
p rzec iwlo tn iczej .  J a k  w y n ik a  z e n u n -  
c jacy j  z a t r u d n i o n y c h  przy b u d o w i e  
c z ło nków  . f l r b e i t s d i e n s t u ”, t e g o  r o d z a ­
ju b u d o w l e  m a j ą  p o w s t a ć  wzdłuż całej  
g ran ic y  po lsk o  n i e m i e c k i e j .

*  *  *

W n ie m ie ck ic h  kołach  wojs ko w yc h ,  
a szozegó ln ie  w m a r y n a r c e ,  m ów i  się' 
z u p e ł n i e  w y ra ź n ie  i b ez  o b s ł o n e k  o 
tern,  że r o z b u d o w a  m a r y n a r k i  n i e m i e c ­
kiej j e s t  n i e z b ę d n a  dla  „ p o r a c h u n k u  z 
P o l s k ą . ”

*

P r z e p r o w a d z o n a  w o s t a t n i m  czasie  
na  wie lką ska lę  w N i e m c z e c h  akc j a  re 
j e s t r a c y j n a  b. k o m b a t a n t ó w  n i e m i e c ­
kich,  r z e k o m o  dla n a d a n i a  im o d z n a k i  
h o n o r o w e j ,  s łużyć  m a  dla ce ló w śc i ś le  
wo js ko w yc h.  E l e m e n t  l a n d s z t u r m o w y  
(p os p o l i te  ru szeni e )  g r o m a d z i ć  s ię  b ę ­
dz ie  w t. zw. „Sa  R ose rw e  II", k t ó r e g o  
z o r g a n i z o w a n i e m  zaję ła  się wie lka  o r ­
ganizac ja  b. k o m b a t a n t ó w ,  t. zw. „Kyf 
f h a u s e r b u n d . ”

*  *
Wielk ie  p rz e tw ó rn ie  m ię s a  w e  W r o ­

c ławiu  p r a c u j ą  o s ta tn io  na  trzy z m i a ­
ny, f a b r y k u ją c  k o n s e r w y  m i ę s n e  dla 
p o t r z e b  wojskowych.  Na  lo tni sku w ro -  
c ł a w s k i e m  s k o n s y g n o w a n e  zos ta ły  wiel  
kie i lości s a m o l o t ó w .  P o ś r ó d  z n a j d u ­
j ą c y c h  s ię t a m  t yp ów  m a sz y n ,  j es t  j e ­
d e n ,  p r z e d s t a w i a j ą c y  typ  s a m o l o t u ,  l a­
t a j ą c e g o  be zs ze les tn ie .  W czas ie  lotów 
ć w i c z e b n y c h  t o w a r z y s z ą  m u  in ne ,  p o ­
s i a d a j ą c e  g ł o ś n o  p r a c u j ą c e  si lniki .  W 
pob l iż u  W ro c ła w ia  b u d u j e  się kosza ry

47 milj. zł. na budownictwo mieszkaniowe.
tV ARSZAW A. Komitet  ekonomiczny  

minis i rów postanowi ł  p rzeznaczyć  na ak 
c ję  kr edy towo-budowlaną  w 1935 r. 47 
mil jonów złotych,  w tern 5 m ljonów z 
F unduszu  Pracy.  P r z e z n a c zo n o  więc 
kwotę  o 3 mil jony wyższą,  niż rb Z o- 
gólnej  sumy kredytów na  rok przyszły 
36 milj. zł. p r zeznaczono na f inansowa* 
nie bud ownic twa mieszkaniowego,  7 milj. 
zł. dla bud ownic twa robo tn ic zego  i 4 
milj. na akcję  te renową.

Akcja f inansowania  bud ow nic tw a  mie  
szkaniowego przewiduje  podwyższenie  
nor m kredytowych dla b u d ow nic tw a  blo 
kowego z 25 proc  na 30 proc kosztów 
budowy,  a w Warszawie  i większych  
m ia s t a c h  do 40  proc. kosz tów budowy 
w za leżnośc i  od  wypo sażen ia  budynku i 
jego odległośc i  od c en t rum .

Normy kredytowe dla bud ownic twa 
dr obn ego pozos taną  w roku  przysz łym 
tak ie  same ,  jak w rb.,  a więc wysokość

kredytu  nie będz ie  przek raczać  50 proc.  
kosz tów budowy oraz  sum 4.000 zł.  na 
bud ynek  jednomieszkeniowy,  w W ars za ­
wie  i innych wielkich m i a s t a c h  5 000 
złotych.

Wyższe n ieco  normy przewiduje  plan 
na  rok przyszły dla budowy zb iorowych 
d om ków indywidualnych,  o raz  dla dom-  
ków, zawie ra jących  po kilka mi eszkań .

Szczególny  nac i sk  po łożono na b u ­
dow nic two dom ów  i osiedl i  robotniczych .  
Na ten  cel  p rz e z n a cz o n o  7 mi l jonów 
z łotych,  więc  o 3 .400  000  zł. więcej  
niż w br. Budowa tak ich  mieszkań  d o ­
s t a r c z a  robotn ik om mi eszkań  po 20 zł. 
mies ięcznie,  co pozwala im korzys tać z 
n o w o w y budow anych  izb.

Komite t  ekonom iczny  minis t rów us ta  
lił t eż n ow e  wytyczne  akcji  t e renowej ,  
k ła dąc  nac isk na  do s t a rc zen ie  od po w ie ­
dnich te renów  pod  bu d o w ę  osiedli  robot  
n lczych .

Zamknięcie kopalni soli
Sw Wieliczce i Bochni.

KRAKÓW. Onegda j  wieczo rem o d b y ­
ło się poufne  zeb ra n i e  de leg a tó w gór ­
n iczych  sal in w W ie l i czce  i Bochni ,  na 
k t ó rem ,  wbrew wsze lk im pr zewidy wa­
niom,  prokl am ow an o  s tra jk  włoski  na 
dz ień  wczorajszy.

Górnicy chc ie li  w ten  s po só b  zasko ­
czyć zarządy  od noś nych  kopalń.  Władze  
za w iad o m io n e  o uchwale  de le ga tó w  gór

niczych  wzmocni ły  pos te runki  pol icyjne 
w Wie l iczce  i Bochni ,  a zarządy  ko­
palń zamk nę ły  kopa lnie na  czas  n i e o ­
gran iczony aż do  odwołania .

Kiedy wczoraj  rano przybyły t łum y 
robotn ików,  aby z t oboł kam i  żywności  
u d a ć  s ię  do kopalń,  zastal i  b ramy ko 
palń za m k n ię te  i s i lne  oddz ia ły policji.

g a n i z o w a n i u  p o m o c y  l eka rsk ie j  w s a ­
m o r z ą d a c h ;  n a l e t y  je  b rac  p r z e d e w s z y s t  
k ie m  po d  u w a g ę ,  o rg a n i z u j ą c  się we  
w ł a s n y m  d o m u ,  na  „w ła sn ych  ś m i e ­
c iach  Od  d o b rz e  z o r g a n i z o w a n e j  p o ­
m o c y  leka rsk ie j  w s a m o r z ą d a c h  za le ­
żeć bę d z i e  zdr ow ie  wielu p r a c o w n i k ó w  
i ich rodzin,  a więc zd ro w ie  pub l ic zne ,

to, k t ó r e m  sz a fo w ać  i na s z w a n k  nara" 
żać  nie  wo lno .  O d  o d p o w i e d n i o  zorga  
n i z o w a n e j  p o m o c y  le ka rsk ie j  w s a m o ­
rządz ie  za leżeć  będz ie ,  j ak ich o b y w a t e ­
li do  pr acy  s p o łe czne j  p r zygo tu je  n a m  
o p i e k a  z d r o w o t n a  z w i ą z k ó w  k o m u n a l ­
nych .

dla Re ic hsw ehr y .  R o b o t n i k o m ,  p r a c u ­
j ą c y m  przy b u d o w i e  n ie  w oln o  m ó w ić  
o k o sza rach ,  l ecz o b u d o w a n i u  koloni j  
m i e s z k a ln y c h  wzgl.  s a n a t o r j ó w  w o j s k o ­
w y ch.

* *
F a b r y k a  m a t e r j a ł ó w  w y b u c h o w y c h  

K r u m m e l a  w G e e s t h a c h t  wzno wi ła  swą 
dz ia ła lność ,  a n g a ż u j ą c  n a n o w o  200 r o ­
bo tn ik ó w .  J e d n a  z fabryk  am un ic j i  pod  
W i t t e n b e r g i e m  zwiększyła p e r s o n e l  z 
1000 na  7000 ludzi .  P r o d u k u j e  się t a m  
d z ie n n ie  12.000 g r a n a t ó w  ręcznych .

ł  jJ:

K ie r o w n ik i e m  w ydz ia łu  dla b a d a ń  
n a u k o w y c h  w min.  o ś w ie c e n ia  p u b l ic z ­
n e g o  w Be r l i n i e  zos ta ł  w y b ra n y  36 l e t ­
ni prof.  S c h u m a n n .  M ł o d e m u  p r o f e s o ­
rowi b ę d ą  p o d l e g a ł y  w sz ys t k i e  p o w a ż ­
n ie j sze  oś ro dk i  p ra c y  n a u k o w e j  w N ie m  
czech .  Kim jes t  t y m c z a s e m  prof.  S c h u ­
m a n n ,  który s t a n ą ł  m.  in. n a  cze le  
dw ó c h  i n s t y t u t ó w  fizyki e k s p e r y m e n ­
ta ln e j  i t e o r e t y c z n e j ,  in s ty tu tów,  k tór e-  
mi  k ie r ow al i  uczen i  t ej  m a te r j i ,  co  la ­
u re a c i  Nobla ,  Nerst ,  P lanck  i E in s te in?  
O tó ż  prof .  S c h u m a n n  w ykł ada :  b a l i s ty ­
k ę  e k s p e r y m e n t a l n ą  i t e o r e t y c z n ą  oraz  
n a u k i  o wiedzy  w o je n n e j .  R ó w n o c z e ­
ś n ie  je s t  prof.  S c h u m a n n  r a d c ą  mini -  
s te r ja ln y m  w min.  R e i c h s w e h r y  ora z  
k ie r o w n i k i e m  cent ra l i  n a u k o w e j  fizyki 
wojskowe j .  Wystarczy!

P ow ró t wycieczki dzia łaczów  
społecznych z Z. S. R. R.

WARSZAWA. Dnia  14 bm.  w godzi ­
n a c h  w iec zo rn ych  powróci ła  do  W a r ­
szawy wycieczka  dz ia ła c zó w  s p o ł e c z ­
nych,  k tóra  od by ła  podró ż  do  Rosj f S o ­
wieckiej ,  c e l e m  zbad a n ia  zaga dn ie ń  o- 
chrony,  h igjeny i b e zp iecze ń s t w a  pracy.

Uczes tn icy  wycieczki  spędzi li  10 dni  
w Moskwie  i 5 dni  w Leningradz i e ,  
gdz ie  zwiedzi l i  sz e r eg  zak ładów  prze­
m ys łowych i zapozna l i  s ię  z p r acam i  in 
stytucyj  naukow ych.

Sam odzielny  w ydzia ł 
dla m otoryzacji.

WARSZAWA. Minis te rs t wo  Ko muni­
kacj i  pos tanowi ło  u tworzyć  s a m o d z i e l ­
ny wydzia ł  dla spraw motoryzac j i .  Na 
cze le  tego  wydzia łu staUąć ma  podobno 
b. pułk.  Rusin. Ze sp raw a  rozbudowy 
motor yza c j i  k ra ju  łąc zy  s ię  wielki  p r o ­
gr am  r o b ó t  drogowych w przyszłym 
roku.

300 żydów  po lsk ich  tu ła  s ię  
po morzu.

SALONIKI . S t a t e k  z part ją  300 ży- 
dów  polsk ich od 2 mies ięcy  krąży po 
m o rz ach ,  po d a r e m n e j  próbie  wylądowa 
nia w Pa les tyn ie  a na s tę pn ie  w S a lo n i ­
kach.  Żydzi  ci za re je s t r ow an i  jako tu ­
ryści ,  odpłynęl i  2 m i e s ią c e  t e m u  z Con 
s tancy  na pok ładz ie  s t a tk u  „Yelos” . W 
Pales tyn ie  w ł a d z e  odmówi ły  im wylądo 
wania ,  w obec  cze g o  skierowali  s ię do  
Sa lonik,  l ecz  i t a m  nie pozwolono im 
wylądować .  W c iągu  mies iąca  s t a te k  
s ta ł  w porc ie  i toczyły  się pe r t ak tac je

Na jsm aczn ie j sz a  kuchnia!
N a j t a ń s z e  ceny!

Naj lep sza  obs ługa!
S a l o n o w a  orkies tra!

RESTAURACJA „UL
Al. W o ln o śc i 2.

99 m<  a
T elefon  23 —67. 59

Ś n i a d a n i a  w i e d e ń s k i e  od  70 groszy,  
O b i a d y  d o m o w e  od zł. 1.10, 

Go rą c e  zakąsk i  b a r o w e  o d  40  groszy,  
T r u n k i  po  c e n a c h  na jn iższych .
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Od dzis w cukierni » R  O  M  A ” pączki po cenie reklamowej 1 5
z władzami. Wobec tego „Velos” znaj­
duje się w drodze powrotnej do Con­
stancy.

Podróż ze Smoleńska 
w skrzyni.

STOŁPCE. Podczas wyładowywa 
nia skrzyń z kawiorem sowieckim jedna 
z nich potoczyła się do rowu i została 
uszkodzona. Ze skrzyni wyjrzał 15 letni 
Aleksy Mietiej, pochodzący ze Smoleń­
ska. W jaki sposób Mietiej dostał się 
do skrzyni z kawiorem pozostaje zagad 
ką, gdyż narazie nie można go zbadać, 
bo jest kompletnie wyczerpany.

Tajemniczy zgon
dyrektora drukarni wojskowej.

WARSZAWA. O północy przyszedł 
do cukierni Loursa w towarzystwie ja­
kiejś damy, dyrektor drukarni wojsko­
wej 48 letni Wacław' Skowroński. Zajęli 
m-iejsca przy stoliku i zażądaii czarnej 
kawy.

Nagle Skowrońskiemu zrobiło się 
niedobrze. Taksówką przewieziono go 
na Pogotowie, a następnie do szpitala, 
gdzie w poczekali zmarł.

Towarzyszka zmarłego po odwiezie­
niu Skowrońskiego do ambulatorjum od­
daliła się, tak, że nie zdołano ustalić, 
kim była. Wobec tajemniczych okolicz­
ności władze wszczęły szczegółowe do­
chodzenie.

Dwa zuchwałe napadu 
bandyckie pod Warszawą.
WARSZAWA. Ub. nocy dokonano na 

szosach podwarszawskich dwóch zuch­
wałych napadów bandyckich.

Jednego dokonano pod Garwolinem, 
na powracającego do domu szewca, Ka 
spra Bytniewskiego, którego zamasko­
wani bandyci, steroryzowali rewolwera-

fwiBffSa
To nie ,,arcydzieło nad arcy- 25  
dziełam i11. —  To nie , najwię- I  Ą

Próby zakłócenia spokoju w uniwersytecie.
KRAKÓW. Młodzież endecka w dal­

szym ciągu usiłuje wywołać ekscesy w 
Uniwersytecie. Wobec stwierdzenia, że 
w obrębie gmachów uniwersyteckich za 
szło kilka wypadków pobicia studentów 
żydów, przyczem w zajściach brali u- 
dział studenci innych uczelni, względnie 
studenci mający zajęcia w innych bu­
dynkach —  rektor dr. Madziarski zaka­
zał gromadzenia się w gmachu uniwer­
sytetu poza zajęciami.

Ponadto w czasie przebywania w bu 
bynkach uniwersyteckich obowiązuje u-

czniów noszenie przy sobie indeksów, 
które należy okazywać na żądanie funk­
cjonariuszy uniwersyteckich.

Główna brama wejściowa do gma­
chu uniwersyteckiego była zamknięta. 
Otwarte były tylko wejścia boczne, 
przy których stała służba uniwersytecka, 
oglądając indeksy. Przed gmachem gro­
madziły się grupy demonstrującej mło 
dzieży, które rozpraszała policja, przy­
czem kilku opornych zaprowadzono do 
komisarjatu, celem spisania protokółu.

Guam oraz na wyspach Wake i Midway. 
W przedstawionych planach amerykań­
skich widzi się odpowiedź na projekt 
budowy lotnisk na japońskich wyspach 
mandatowych w grupie Marjańskich.

Po zbudowaniu planowanych punk­
tów oparcia Stany Zjednoczone w ciągu 
krótkiego czasu będą mogły zgromadzić 
1000 samolotów bombowych w pobliżu 
wysp japońskich.

II
■ fi kszy przebój sezonu" to coś

H znacznie więcej bo n a jw iększy  X .  
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Spóźnione manewry 
około Saary.

Niemcy zapóźno przychodzą do 
przekonania, że zastosowali z łą  
taktykę  w Genewie i Zagłębiu  

Saary.
Napięcie w Europie najwidoczniej 

się wzmaga, w miarę, jak zbliża się 
plebiscyt w zagłębiu Saary a dyp lom a­
tyczna i polityczna czynność europe j­
skich rządów, pośrednio czy bepośre- 
dn io  zainteresowanych plebiscytem w 
tym  kraju i oczekujących tak iego czy 
innego zwrotu w europejskie j po lityce 
jest coraz to bardziej intensywniejsza.

Świadczą o tern ostrożnie prowadzo 
ne m anewry rządu niem ieckiego około 
Saary i odpowiedzi na te manewry. 
Rząd n iem ieck i powoli ale stanowczo 
przygotowuje  ludność Saary do puczu 
hakenkreuzlerowskiego na wypadek, 
gdyby plebiscyt nie przyniósł oczeki­
wanego zwycięstwa Niemiec. Na ro ­
snące niebezpieczeństwo puczu w Sa­
arze francuski rząd odpowiedzie ł ozna j­
m ien iem  Londynow i, że Francja g o to ­
wa jest dać przewodniczącemu saar- 
skiej kom is ji rządzącej francuskie w o j­
sko do dyspozycji celem utrzymania 
porządku publicznego podcz>as p leb is­
cytu i po plebiscycie.

Oświadczenie to unicestw iło odrazu 
m enew r Hit lera, k tó ry  m ia ł zabezpie 
czyć Saarę dla Niemiec. N iem iecki m a­

mi, zabierając mu 90 złotych, 40 par 
cholewek, a pozatem ściągnęli mu z 
nóg buty.

Drugiego napadu dokonano na kasę 
kolejową na stacji Poniatów pod Jabłoń 
ną. Zamaskowani bandyci wyważyli 
drzwi w kasie kolejowej, skąd zabrali 
gotówkę i znaczki stemplowe.

Poza tem dokonano jeszcze napadu 
na sklep spożywczy w Kołbieli, lecz tam 
bandytów spłoszono.

Wstrząsający wypadek.
18 osób zatrutych nieznanym  

gazem.
WARSZAWA. Wstrząsający wypadek 

zaszedł w fabryce bateryj „Tytan”, przy 
ul. Obozowej. Wskutek połączenia się 
chemikalij wytworzył się w fabryce tru­
jący gaz i zanim personel spostrzegł 
niebezpieczeństwo 18 osób straciło przy 
tomność, zatruwając się gazami.

Wszystkich zatrutych przewieziono 
do szpitala. Stan 4-ch robotnic jest b. 
ciężki.

Zbrodniczy zamach 
na pociąg tranzytowy.

TCZEW  Na torze kolejowym mię­
dzy stacjami Pinczyn i Zblewo na trasie 
Tczew —  Chojnice, tuż przed przejaz­
dem niemieckiego pociągu pośpieszne­
go Nr. 907, nieznani sprawcy ułożyli 
kamień wagi około 70 kg.

Pociąg przejechał niebezpieczne 
miejsce w całym pędzie, odrzucając ka­
mień poza tor 1 bez zatrzymania się 
przybył do Chojnic, gdzie dostrzeżono 
skutki zderzenia lokomotywy ze znajdu­
jącą się na szynach przeszkodą.

Uszkodzony został popielnik parowo­
zu, a na miejscu wypadku pokłady i 
powyrywane zostały śruby.

Bela Kuhn „przy robocie".
MOSKWA. Przybył do Leningradu 

Bela Kuhn, węgierski komunista, gdzie 
wystąpił z odczytami w sprawie organi­
zacji wspólnego frontu przeciwko woj­

nie i faszyzmowi. Bela Kuhn, który jest 
członkiem komitetu wykonawczego Ko- 
minternu, otrzymał specjalne zlecenie, 
zorganizowania w Leningradzie podstaw 
propagandy bolszewickiej na państwa 
bałtyckie i skandynawskie. Na wezwanie 
rządu sowieckiego do Rosji sowieckiej 
udało się na kursy agitacyjne 20 komu­
nistów szwedzkich i pewną ilość komu­
nistów norweskich i duńskich.

12 tys. cudzoziemców areszto­
wano w Rumunji.

BUKARESZT. Wielka obława prze­
prowadzona przez policję przy udziale 
wojska i żnndarmerji wśród cudzoziem- 
oów, którzy szukali schronienia w Ru­
munji wydała niebywale obfite rezulta­
ty. Aresztowano 12 tysięcy osób. z tej 
liczby 8 tys. zatrzymano prowizorycznie 
w areszcie ponieważ dokumenty osobi­
ste zatrzymanych nie były w porządku. 
Znaczna część spośród aresztowanych 
dostała się do Rumunji w sposób niele­
galny. Są to przeważnie członkowie or- 
ganizacyj terorystvcznych macedońskich 
i chorwackich. Władze policyjne posta 
nowiły przeprowadzić energiczną kon­
trolę przebywających w Rumunji cudzo 
ziemców.

„Most powietrzny" nad Pacyfi 
kiem chce zbudować Ameryka.

WASZYNGTON. Z końcem bieżące 
go miesiąca eskadra wojskowych samo­
lotów amerykańskich podejmie masowy 
lot nad Ooeanem Spokojnym do Fili­
pin. Trasa poprowadzi z San Fran­
cisco do Hawai (3 290 km.), stamtąd 
do Guam, największej z amerykańskich 
wysp Mariańskich, na południe od Ja- 
ponji (4 800 km.), a z Guam do Manili 
fl-600  km.).

Lot tan stanowi część planu „zbudo 
wania mostu powietrznego nad Ocea­
nem Spokojnym”.

Na wypadek niepowodzenia konferen 
cji flotowej Stany Zjednoczone zbudują 
umocnione punkty oparcia i lotniska na

Węgrzy masowo wydalani 
z Jugosławji.

BUDAPESZT. W kołach zbliżonych 
do rządu panuje zaniepokojenie w zwią­
zku z wiadomościami o masowych wy­
daleniach obywateli węgierskich z Ju­
gosławji.

Granicę węgiersko - jugosłowiańską 
mają przekraczać codziennie liczne gru­
py wydalonych obywateli węgierskich. 
Koła rządowe stwierdzają, że rząd cze­
ka na dalszy rozwój wypadków przed 
podjęciem akcji w tej sprawie.

Perypetje „komisji" socjali­
stycznej w Madrycie.

MADRYT. Wczoraj zjawiła się w 
gmachu Kortezów komisja międzynaro­
dówki socjalistycznej celem zbadania 
zajść w Asturji.

Komisja, w skład której wchodzą 
liczni przedstawiciele socjalistów 
francuskich i angielskich, zgłosiła się 
do przywódcy katolickiej akcji ludowej 
Gil Robles‘a, który przez swego sekre­
tarza, polecił jej, aby niezwłocznie po­
wróciła tam, skąd przyszła.

Komisja udała się z zażaleniem do 
przewodniczącego Kortezów. Po krótkiej 
wymianie zdań przewodniczący Korte­
zów zwrócił się do komisji z żądaniem, 
aby natychmiast Opuściła gmach Kor­
tezów.
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Porywająca akcja! 
Imponująca wystawa.

newr miał dać W łochom i A ng l j i  do 
zrozumienia, że H it le r  nie ustąpi i że 
w Saarze posługiwać się będzie wszel- 
k iem i środkami bez względu na na­
stępstwa.

Drugi m anewr w ie lk iego  stylu, u- 
p lanowany również w Berl in ie  został 
rozbity w tych dniach. H it le r  grał pod­
wójną rolę przed Ligą Narodów i przed 
europe jsk iem i m ocarstwam i. Z jednej 
strony zgodził się na rozejm z Francją 
przed p lebiscytem, tak samo jak Fran­
cja zgodziła się na to w stosunku do 
Niemiec, z drugie j zaś s trony przetwo­
rzył dawny o tw arty  teror narodowo- 
socjalistyczny w teror podziemny, tem 
niebezpieczniejszy, że wykonywany 
przez t. zw. „n iem ieck i f ro n t ” .

„N iem ieck i f ro n t ” , związek skra jn ie  
nacjonalistycznych stronn ic tw  n iem iec­
kich w kilka dni po utworzeniu znalazł 
się w rękach byłych przywódców par- 
t j i  narodowo socjalistycznej i obecnie 
w zupełności zastąpił tę partję w swych 
metodach znacznie ją wyprzedził. D o­
wody tego zna jdu jem y w sprawozda 
niu przewodniczącego m iędzynarodo­
wej kom is ji rządzącej Knoxa, przedło- 
nem w tych dniach Radzie L ig i Naro­
dów.

W sprawozdaniu tem, które w yw o­
łało w Genewie podziw dla fałszywych 
przyrzeczeń n iem ieckiego rządu, doku ­
m entam i skonfiskowanem i w centrali 
„ f ro n tu  n iem ieck iego ” dowodzi się, że 
rząd n iem ieck i opanował k ie row n ic tw o

niem ieckiego fron tu  za pośrednictwem 
radcy rządowego Watermanna w Ko- 
lon ji nad Renem i że oprócz terroru 
podziemnego N iem cy w ytw orzy ły  jakiś 
pokątny rząd.

Rząd n iem ieck i zatem nie spełnił 
ani jednego przyrzeczenia danego w 
Genewie. Przyrzekł bowiem, że nie bę­
dzie mieszał się do wewnętrznych 
spraw Saary, co przyrzekła także Fran­
cja. Przez u jawnienie tej dwulicowej 
po lityk i n iem ieck ie j un icestw iony zo­
stał drugi manewr.

Trzeci m anew r m ia ł być przepro­
wadzony na terenie Londynu, dokąd w 
tym celu wyjechał specjalny wysłannik 
Hitlera Ribbentropp. Ribbentropp przy­
był do Londynu, aby oznajm ić rządo­
wi angielskiemu, że N iem cy gotowe są 
powrócić do Ligi Narodów i na kon fe ­
rencję rozbro jen iową, jeżeli publicznie 
uwoln ione zostaną od wojskowych zo­
bowiązań i traktatu wersalskiego. Oprócz 
tego N iemcy gotowe są przystąpić i 
do „wschodniego Locarna” , jeżeli Fran­
cja zgodzi się na roztrzygnięcie spra­
wy Saary bez plebiscytu.

Do 13 stycznia, k iedy ma być prze­
prowadzony plebiscyt w Saarze jest, 
zdaniem N iemców, jeszcze dosyć cza­
su dla porozum ien ia się we wszystkich 
kwestjach, zwłaszcza w kwestji powrotu 
N iem iec na arenę po l i tyk i europejskiej.

W Genewie są zdania, że na tak ie  
polityczne m anewry jest już zapóźno. 
U ruchom iony  został już cały system

ściśle przepisany trakta tem  wersalskim; 
ani handel polityczny, targowanie, ani 
szantaż nie mogą nic zmienić. C zyn io ­
ne są próby, zwłaszcza ze s trony w ło ­
skiej dyp lom acji,  aby złagodzić o ile 
możności genewską drogą rozstrzyga­
nie problemu Saarskiego, lecz inne 
rządy europejsk ie nie mogą nawet po ­
jąć celu takiej po l i tyk i w łosk ie j i nie 
mają zamiaru po l i tyk i tak ie j popierać.

O ile chodzi o Ang lję . która w 
kwestji Saary odgrywa decydującą rolę, 
trzeba zaznaczyć, że obecnie nie zale­
ży jej już na zbliżeniu n iem iecko-fran- 
cuskim, chociaż to przez szereg lat b y ­
ło osią angie lskie j po lityk i.  Dlatego ani 
londyńsk ie  próby zausznika Hitlera nie 
mogą niczego zmienić na tem, co tech­
nicznie już w Rzymie zostało przygo­
towane.

Dotychczasowe niepowodzenie po ­
litycznych m anewrów rządu n iem iec­
kiego jest dowodem, że dzisiejszy re­
żym zaprowadził N iemcy rzeczywiście 
na peryferje europejskie j po lityk i,  skąd 
N iem cy nie mają nic Europie do za­
proponowania.

Może rząd polski by łby gotów przy­
chyln ie rozpatrywać niem ieckie  p ropo ­
zycje, ale Wa»szawie zupełnie nie zale­
ży na tem, jak dla N iem iec rozwiąza­
na zostanie kwestja Saary. Rząd nie 
m iecki zatem zmuszony jest wyczekać 
postanowienia Rady L ig i Narodów, 
która bezpośrednio po plebiscycie ze j­
dzie się w Genewie.
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Wkrótce „ W I O S E N N A  PARADA11 z  n iezapom nianą  „CSIBI“ -- F ranciszką G a a i
Macedończycy p rzygo tow yw ali 

zam ach na rząd  bu łgarsk i.
SO FJ A.  Wykryto tu  sp isek na rząd  

pr em je ra  Georg jewa.  Spisek  orgenizo  
wa ła  m a c e d o ń s k a  organizac ja  V.M R.O. 
W Sofji  i okol icy pr zep row adzo no  l iczne  
rewiz je,  w czas ie  k tórych  zn a l ez io no  u 
sp i skowców zapasy  bomb ,  p iekielnych 
maszyn ,  ma te r j a lu  w ybuchow ego i a m u ­
nicji.  Dalsze  ś ledz two  w toku'

60-proc. zniżki ko le jow e 
dla tu ry s tó w  w  Niemczech.
BERLIN. Towarzys two kolei  n i e m i e c ­

kich zde c y d o w a ło  przyznać  obyw ate lom 
zagran icznym oraz  N ie m c o m  z zagra n i ­
cy, podr óżują cym po Rzeszy w okresie 
z imowym (od 21 grudnia  do 17 m arca )  
podczas  świąt  Wielkiej Nocy (od 13 do 
29  kwietnia)  i w lec ie  (od  1 cze rw c a  
do  31 paźdz ie rn ika)  zniżki kole jowe w 
wysokośc i  60 proc.

Paryż  będzie  m ia ł now ą 
panam ę policyjną.

PARYŻ. Bliskie ujawr. ienie wielkiego 
skandalu ,  ko m pro m i tu ją cego  f rancuski  
wydział  bezpieczeńs twa,  zapowiada ją 
w ieczorne  dzienniki  parysk ie  w związku 
z a r e s z to w a n ie m  pewnego os( bnika pod 
z a rzu t em  os zukańcze j  gry na  to rach  
wyścigowych.

O sob nik  ów zezna ł ,  że dz ia ła ł  w po 
ro z u m ie n iu  z u rzędnik am i  wydzia łu bez 
p iec zeńs tw a,  sekcj i  kontroli  gier.  P o m i ­
mo,  że ś le dz tw o  t r zyma ne  jest  w ści s łej  
ta jemnicy ,  dz ienniki  no tu ją  pogłoski  o 
o lbrzymich  s u m a c h  nadużyć ,  pop e łn ia ­
nych już od d łuższego  czasu  przez zo r ­
gan izowaną  spółkę  komisarzy wydziału 
b e z p ie c ze ń s tw a  i boockma che rów.

Trzeci z rzędu tajfun 
sp us to szy ł Filipiny.

MANILLA. Wyspy Filipiny n a w ie d z o ­
ne zos ta ły s t r a szn y m  ta j f une m,  t r zec im 
z r z ę d u  w c iągu os ta tn i ego  mies iąca .

Najwięce j  uc ie rp iały prowinc je  ś r o d ­
kowe i w scho dn ie  a rch ipe lagu,  gdzie w 
zb io ra ch  ro lnych  zostały wyrządzone  
o lbrzymie  szkody.  Zniszczonych  zos ta ło  
wiele  za budow ań Liczba  ofiar w lu-

wybuchła ,  nie w yrządza jąc  większych 
szkód.  Z a m a c h u  do k o n a ła  chor wa ck a  
orga ni zac ja  te rorys tyczna .

—  Am ery kańs k ie  czynniki  wojskowe 
d om aga ją  się budowy 800 nowych a e r o ­
planów, co zapewni St .  Z jedn.  p o s i a d a ­
nie jednej  z na jpotężnie j szych  flot po 
wie t rznych w świecie.  P r o g r a m  ma być 
wykonany w ciągu t r z e c h  lat. Flota po 
wie t rzna  S t  Z jedn .  bę dz ie  liczyła wów­
czas  2,400  samolotów.

—  Król powierzy ł  mis ję u tworzen ia  
nowego r z ą d u  w Belgji  min is t rowi  Ja- 
sparowi ,  który p row adzi  rozmowy z k a n ­
d y d a ta m i  na cz łon ków  rządu .

—  Wyszedł  z Gdyni parowiec  brytyj­
ski T hor n le a  z ł a d u n k ie m  około  6,000 
ton drzewa,  k ie ru jąc  s ię do por tu D u r ­
ban  w południowej  Afryce J e s t  to p ie rw 
szy większy  ł a dun ek  polskiego drzewa,  
wysłany b ezpo śr edn io  do Unji Połudn . -  
Afrykańskiej .

—  Urzędnik magis t rack i  w Po znan iu  
Antkowiak n azn aczo n y  przez  sąd  kura­
to re m masy  spadkowej  po ś. p. dr.  Fa l ­
kowskim,  znanym  leka rzu  i wła śc ic ie lu  
kliniki zos ta ł  a re sz to wany  w związku  z 
wykry temi  nadużyciami,  k tóre  u s z c z u ­
pliły bardzo  znaczn ie  spadek .

K R O N I K A
KALENDARZYK

S o b o ta  17 l i s to p a d a .  G rz e g o rz a  b. w. 
W sch ó d  s łońca o g. 7,01. Z ach ó d  o g. 15,58

Nocne d y ż u ry  a p t e k .
W  nocy  z p ią tk u  na sobotę : I Aleja, 

W ie luńska .
W  nocy  z sobo ty  na  n iedz ie lę :  Nowy R y ­

n e k ,  A le ja  W olnośc i .

P rezes  gen. Górecki zapozna je  
się z po trzebam i gospodarczem i 
woj. kieleckiego. K or zy s ta jąc  z p o ­
bytu  na  Ś ląs ku  gen .  dr. Górecki ,  p r e ­
zes  B.G.K. oraz  to w a rz y s z ą cy  m u  w ic e ­
m i n i s t r o w i e  i d y r e k t o r o w i e  B a n k u  p r z y ­
j a d ą  d o  Zagłę b ia ,  c e l e m  z a p o z n a n i a  się 
z p o t r z e b a m i  g o s p o d a r c z e m i  woj.  k i e ­
leck iego .  G e n .  G órecki  p r zy jedz ie  do  
S o s n o w c a  w e  w t o r e k  po  po łu d n iu  i o d ­
b ę d z ie  k o n f e r e n c j ę  w Izbie P r z e m . - H a n ­
d lowej  z c z y n n i k a m i  g o s p o d a r c z e m i  
Z a g łę b ia ,  Z a w ie rc ia  i C z ę s t o c h o w y .  T e ­
go  s a m e g o  dnia  gen .  Góreck i  o p u ś c i  
Z a g łę b ie  i u d a  s ię  d o  W arsza wy.

Dzisiejszy wieczór odczytowy
P. O. W. Dziś,  w piątek,  16 b. m , 
w sal i  Rady  Mie jskiej ,  od będz ie  s ię  
drugi  z kolei  wieczór  odczytowy,  u r z ą ­
dz ony  s t a r a n i e m  POW .

Tym r a z e m  w c h a r a k t e r z e  pr e l egen ­
tów wystąpią:  nacze lnik mie jsk iego  wy­
dz ia łu  oświaty  i ku ltury p. S ta ła  i p. 
Władys ław Kurkowski.

Pie rwszy  z n ich  wygłosi  p re lekc ję

ków placowych,  wywiesi ła  zawiadomię* 
nie o ty m c z a s o w e m  zawie sze niu  pracy 
we wszystk ich od d z ia ła ch  fabryki.

Należy się spodziewać ,  że obie s t ro ­
ny j sknajprędzej  znajdą  wspólny język 
porozumienia  i i e  postój  fabryki,  za t rud 
nia jącej  ogó łe m  do t r z e c h  tysięcy  r o ­
botników, będz ie  mieć  chwilowy c h a ­
rakter .

Nowe w ładze  Koła Nr. I Zw.
Rez W ub ieg ły  c zw ar te k  o d b y ł o  się 
w a ln e  z g r o m a d z e n i e  Koła Na 1 Z w ią z­
ku Rezerwis tów.

Z e b ra n iu  p r z e w o d n ic z y ł  p. mj r.  J a c ­
kowski .

Po w y s łu c h a n iu  s p r a w o z d a n i a  u s t ę ­
p u ją c y c h  władz  i komisj i  rewizyjne j .

„ S ł o w o  C z ę s t o c h o w s k i e "
n a b y w a ć  m o ż n a  w n a s t ę p u j ą c y c h  

fi l jach „JEDNOŚCI"
Filja Nr. 21, ul. 3 go  M aja  24.

,, 16, ul. S i e d m i u  K am ie n ic  25
,, 46, ul. Św. B a r b a r y  32
„ 17, ul. M ic k ie w ic za  37
„ 32, ul. H o e n e  W r o ń s k i e g o  12
,, 8, ul. 1 go  Maja 1 9 ( P e l t z e r y )
,, 7, ul. 1 g o  Maja 2 7 ( S t r a d o m )
,, 10, ul.  P i a s t o w s k a  78
,, 29, ul.  S a b i n o w s k a  29
„ 36, ul. Bór  7
,. 23, ul. B ór  23
,, 2, ul. B ór  47
,, 18, ul. O g r o d o w a  53
,, 26, ul. N a ru to w ic z a  39
,, 33, ul. Na ru to w ic za  71
„ 1, ul. N a r u t o w i c z a  178
,, 4, ul. Mała 23
,, 28, ul.  M i rowska  63
,, 15, ul. O l s z t y ń s k a  44
„ 35, ul. P i ł s u d s k ie g o  23
„ 41, ul. Wolnośc i  63
,, 14, ul. R yn ek  N aru to w .  11/12
„ 40, Raków,

o raz  w b iu rze  s p r z e d a ż y  d z i e n n i k ó w  
, ,RE N O M A " (Aleja 21) i w b i u r z e , , P R O  
MIEŃ" (Aleja 23). P o n a d t o  we  w s z y s t ­
kich k io sk ach  i u s p r z e d a w c ó w  gazet .

W s z y s t k i e  f i l j e  „ J e d n o ś c i *  p r z y j m u j ą  
p r e n u m e r a t ę  i o g ł o s z e n i a  d l a

„S łow a Częstochow skiego".
mmismsa

zbytnio surowi dla boha te rk i  wczoraj-

dz ia ch  oceni an a  je s t  na przesz ło  200  " .  t. „O s ła wn ym dz ie jop .s ie  Ja n ie  Dłu
osób

R ządow a s tac ja  rad jowa  w Legaspi  
na  wyspie  Luzon jes t  ca łkowic ie  zbu­
rzona.

W szys t k ie  przewody t e le graf iczne  i

goszu,  drugi  „Morze"
P oczą te k  o godz .  .7 wiecz.  Wstęp  

dla wszystk ich  bezpła tny.
W ylosowane bony Funduszu In­

westycyjnego. Wylosowane zostały

z e b r a n i e  udz ie l i ło  a b s o l u t o r j u m  us tę -  szej  rozprawy w sądz ie  grodzkim Anto- 
p u j ą c e m u  zarządowi ,  p o c z e m  pr zys tą -  niny S. Pewne go  razu przypadkowo zna 
p to n o  d o  w y b o r u  n o w y c h  władz.  lazła się ona w zakładz ie  f ryzjerskim

Nowy z a rząd  koła u k o n s t y t u o w a ł  K. Offmanówny (Aleja 5), gdzie  czesa ła  
się,  jak n a s t ę p u j e :  d r.  W ł a d y s ł a w  J a b -  s ię  od d łuższe go  czasu  i zauważywszy 
ło ń s k i— pr e z e s  n a c z e l n i k  S ą d u  Grodz-  w szufladz ie piękny złoty pierścione- 
k ie go  sędz ia  Z y g m u n t  T rz c iń sk i— wice- czek,  tak kusząco  w cze rw co w em  s łońcu  
prezes ,  p, Ka z imie rz  J o h n — s e k re ta r z ,  b łyszczący grą d j ame n tó w,  u legła  poku- 
p. J ó z e f  W o l a ń s k i — s k arbn ik ,  p . p . :  Ro- sie i n ie po s t r zeżen ie  sc how a ła  p ie rśc io-  
m u a l d  J a r m u ł o w i c z ,  L eo n  Cichoń  i Wła  nek.
dys ław Przybylsk i— cz ło nko wie  za rządu .  A po pewnym czas ie wypożyczyła
W s k ła d  komi s j i  rewizyjne j  weszli  p.p.: od jakiejś  znajomej sukienki,  d a ją c  na
L a b o c h a  R o m a n ,  Ł e b e k  Mieczys ław i zas taw przywłaszczony p ie rśc ionek.  
W ię c k o w s k i  Boles ław.  K o m e n d a n t e m  O b roń ca  oskarżone j  me c .  H. Kon
Koła p o z o s t a j e  n a d a l  nacz .  S t a n i s ł a w  usprawiedliwia ł  po s tę pek  oskarżone j  jej

m łodośc ią .  W grunc ie  rzeczy  nie zamie  
rża ła  ona  przywłaszczyć  sob ie  pierścion 
ka, a chc ia ła  go tylko kilka dni  ponosić 
i p o te m  oddać  właśc ic ie lce .

S ą d  skazał  os ka rżoną  na 3 mie s i ące

W a l m a n n .

W ieczorek taneczny  podofice­
rów 27 p.p. Korpus Pod of icerów  Z a ­
wodowych 27 p.p. z okazji  16-lecia o d ­
zyskania  Niepodleg łośc i  u rz ądza  w dniu

te le foni czne  są przerwane .  Szybkość  taj  do um or zeni a  bony Fu ndus zu  Inwesty
cyjnego ozna czone  n um era m i :  14055, 
33559,  3 6 0 1 6 ,2 1 4 3 6 ,1 6 2 0 2 ,  3600 ,1085 7,  
we wszystkich  10-ciu se r ja ch  wypusz­
czonych na  pods tawie  rozporządzenia  
Ministerstwa  Skarbu  z dnia 10 l is topada 
1933 roku.

Wylosowane  bony wykupywane  są w 
kasac h  skarbowych po 100 z łotych za

funu dochodzi  do 120 km. na godzinę .
I s tn ieje  obawę,  że taj fun ogarnie  także  
g ł ów ne  mias to  Manillę,

W kilku wierszach.
—  Na zeb ran iu  part j i  narodow o de  

mokra tycz ne j  b re k t or  po l i technik i  c z e ­
skiej  w P ra d z e  prof. Domin d o m a g a ł  bon 25 zlotowy,
s ię  n a tyc hm ias to weg o znies ienia  poli- Stan bezrobocia . P od ług  da nyc h  
technik i  n iemieckie j  w Bern ie ,  twier- Biura poś redn ic tw a  pracy F undusz u  Bezro
dz ąc ,  iż s tanowi  ona  cen t r a lę  propagan-  boc ia  tygodniowe sp rawozd an ie  z rynku
dy h i t le rowskie j  w Czechos łowacj i .  praCy wykazuje  w ca łym kraju na 10

—  Do Rzymu przybył  z of icjalną wi- b. m. 302,326 bezrobotnych .

17 b. m. wieczorek  taneczny  w sa l ach  a fe s f tu 2 u w i e s z e n i e m  na przeciąg  lat  
nowego kasyna.  pięciu.

Z a b a w y  podof icerów 27 p. p. posia- Spraw a o m im ow olne uwięzfe- 
dają jakna j lepszą m arkę  i zazwycza j  nie dW Ó C h  klijentÓW W Sklepie.  — 
c ieszą  się wielkiem pow odzeniem.  Właściciel  jatki mięsne j  we Mstowie,

Is totnie zabawa obf i tować  będz ie  w Wolf F e d e rm a n  w dniu 6 stycznia,  t. j. 
l iczny szereg  at rakcyj .  Do t a n ó w  przy- w święto T rzech  Króli, nie opar ł  s ię 
g rywać będz ie  ork ie s t r a  27 p. p Począ -  pokusie  zarobien ia  ki lkudziesięc iu gro- 
tek  o godz.  9-tej  wiecz.  Wejśc ie  tylko szy i wpuśc i ł  do jatki  dwie  klijentki.  
za  za p ro szen ia m i .  O bo wiąz uje  strój  wie W pewnej jednak  chwili ,  gdy klijentki 
czorowy.  zna jdowały s ię  w sklepie,  zauważył ,  że

Z T e a t ru  K am eralnego. Dziś,  w w P ° bliż“ s foi pol ic jan t  i zapisu je  coś 
p ią tek 16 brn. poraź 4-ty przemi ła  ko- W n o t e s *bu>
m ed ja  muzyczna  Verneui lFa i Ber ra z mu  
zyką Benatzk iego  „Moja s iostra i j a ” .

Pomysłowy F e d e rm a n  chc ą c  uniknąć 
pro tokułu  za nielegalny handel  w świę-

która s ta ła  się su k c e se m  ar tys tycznym t 0 ’ s z yb ^ °  wys zed ł  na ul icę i przy po

zytą kanc le r z  Austr j i  S c h u s c h n ig g  w t o ­
warzystwie minis t ra  spraw zagran icznych  
Be rge r -W aldene gg a  tudz ież  p o d s e k r e t a ­
rza s ta n u  w mi nis te rs twie  oświaty Pern-  
tere.

—  Rząd  n iem iecki  zgodzi ł  się na z a ­
proponowany przez  rząd  f rancusk i  t e r ­
min  rozpoczęc ia  rokowań ce lem zawBr

W s to su nk u  do poprz ednie go  tygod­
nia l i czba po zos ta jących  bez  pracy —  
zwiększyła  się o 5,525

Sytuacja w  „Gzęstochowiance".
J ak  już donos i l iśmy, onegdaj  w fa ­

bryce  „C zęs t o c h o w ia n k a ” w związku z 
po s ta now io ną  przez  dy rekc ję  redukc ją

naszego  tea t ru .  W ro lach g łównych  z a ­
s łużone  oklaski  zbiera ją  Wańska ,  Lied- 
tke,  D ęb icz  i Górowski ,  Reżyserja  i i n ­
scen izac ja  dyr. Galla.  Dosk onał e  t ło mu 
zyczne s tanowi  ork ies t ra  pod  k ie run­
k iem prof. J e r z e g o  Bursika.

P o c z ą t e k  o godz .  20 ej.
* W niedzielę nasi m ilusińscy o-

mocy swego furmana  Moszka Z aksa  zam 
kną ł  sklep na cz te ry  spusty  tak, jakby 
w nim n ikogo nie było. Ob ie  uwięz ione  
kobiety przes iedziały  w sklepie  około 
3 godzin,  gdyż pol icjant  jakby na złość 
Fe d e rm an o w i  nie od ch o d z i ł  z pos te ­
runku.

Wreszc ie  na in te rwencj ę  pol icjanta 
zostały one  zwolnione z przypadkowego

cia t r a k t a t u  handlowego.  Rokowania  te  dni  p racy w odd zi a le  tkalni  do  dw óch ChOCZO b f i w i f  się będę. Zarząd  „Do- a resztu.
rozpoczną  się 19 bm. dni  w tygodniu,  wybuchł  poważny za-  m u  S i e r o t ” im. Mina  W e r d e  u rz ą d z a  Wczora j  Zoks i F e d e r m a n  stanęl i

— Ja p o ń sk ie  m in is te rs tw o  marynark i  targ.  w n iedz ie lę ,  18 b. m.  w sali  s t raży og-  przed  s ą d e m  okręgowym pod z a rz u te m
wydało  po lecen ie  wybud owan ia  na wy- Robotn icy tkalni  na znak pro tes tu  n iowe j  w ie lk ą  z a b a w ę  dla dz ieci .  Za-  samowol nego  poz bawienia  wolności  rze- 
sp ie  Kinszie bazy lotniczej ,  do  której  ogłosil i  s t ra jk ,  połączony z okupac ją  b a w a  ta  n i e z a w o d n i e  c ie szyć  się bę- czonych  dw óch os ób  Są d  jednak ,  zwa-
przywiązuje  się duże  pol i tyczne  i s t re -  tkalni .  Z as t r a jkow ało  około 700 robotni-  dzie w i e lk ie m  p o w o d z e n i e m ,  o rga n iza -  żywszy, że przypadkowo pozbawione
teg i czne  znaczenie  na wypadek  konfiik- ków tego  oddzia łu .  Przyłączyl i  s ię do to rzy  b o w i e m  prz yg ot ow a l i  dla na szych  wolności  nie zameldowa ły  w ła dzom  o
tu na  O ce a n ie  Spokojnym.

—  Na torze  kolejowym koło Se ra je  
wa po dło żono m aszyn ę  piekielną,  która

„ S T Y L O W Y ”
Dziś i dni n as tęp n y c h .

Dwie ser je razem bez skrótów.

1 - i *  „ NĘDZNI CY”
2 se rja :  „ P A R Y 2 w 0GNIU“
w-g g łośne j  powieśc i  W iktora Hugo

nich  robotnicy placowi w liczbio 40, 
nie d o p u sz cza j ąc  przywozu węgla.

W nocy z środy na czw ar te k  z pole 
Cenią wyższych władz  administ racy jnych  
policja przybyła do  fabryki  i usunę ła  
wszystkich  okupujących  ją robotników.  
Należy podkre ś l ić  że robo tn icy  c d r a z u  
us łucha l i  wezwania  policji I opuści l i  
fabrykę  z ca łym spo ko jem  i t ak tem.  W 
czas ie  in te r wenc j i  nie przyszło do ż ad­
nego  in cyden tu

mi lu s iń sk ich  wie l e  m i ł y c h  n i e s p o d z i a ­
nek .

P o c z ą t e k  z a b a w y  o godz .  15.
W s t ę p  dla dz iec i  99 gr. wraz  z s z a t ­

nią,  d la  do ros ł yc h  49 gr. Bi le ty  do n a ­
byc ia przy  wejśc iu.

Gdy kobie ta  chce błyszczeć.. ..
Każda  kobieta jes t  n i e o d ro d n ą  córą  E- 
wy i każda z n ich  przynosi  z sobą  na 
świat  wrodzony poc iąg  do błyszczenia ,  
do s t rojów do  cza rowan ia  s e r c  męskich .

swojej  krzywdzie i że sprawa wynikła 
jedynie  z inicjatywy policji,  obu  oskar ­
żonych uniewinni ł .

Naza jut rz  rano  dyrekc ja fabryki  ze N aw e t  na jwiększe ,  na we t  najgenjalniej -
względu na n i edo s t a rc ze n ie  na  czas  sze  z pośr ód  n ich nie są  wolne od  tych
węgla do poszczególnych  oddz ia łów fa- a tawizmów.
bryki,  spow odow ane  s t rajk iem robotn i  A skoro jes t  tak,  to  nie  bądźmy

W niedz ie lę  18 b m .  o godz.  15.
W S AL I  STRAŻY OGNIOWEJ

odbędzie się

WIELKA ZABAWA DLA DZIECI
na  k tó rą  u p r z e j m i e  z a p r a s z a  Z a ­
rząd  D o m u  Si ero t  im. M. W e r d e .  
Cena wejścia  dla dzieci 99 groszy , 
d la  d o ros łych  49 g r . ,wraz garderobą.
Bile ty d o  n ab yc ia  przy  we jś c iu .
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Wycieczka z Kresów w Częstochowie

z e  s ły n n ą  p a r t n e r ­
ką  Ja n a  Kiepury  
M a r t ą  Eggier t i t

°raz kolorowaj kresko” 3 „JAŚ I MAŁGOSIA" 
„ W I E L K A  W R Z A W A "  farsa rysunkowa.

I S  " » i —  »apewniw»l#,

z górą 1000  osób  pod  k i e runkie m pp.
Zaor sk ie go  i Zabiel sk iego.

N a  dw o rc u  kolejowym powital i  gości  
d o w ó a c a  27 p. p. pp}fc. Czapliński ,  ko­
m e n d a n t  piacu ppłk. Kasza oraz  w imie  
n iu pr ezy dent a  Mackiewicza  nacze ln ik  
Wyozis łu  Oświa ty i Kultury B. S ta ła  o- 
raz  za s t ęp  cz łonków Związku  O b ro ń c ó w  
Kresów Wschodnich  w Częstochowie .

Po  spożyciu na  dw orcu  śniadania ,  
p rzygotowanego przez 27 p. p , uczes tn i
cy wycieczki  u formowani  w czwórki  u- twarrin „a ^ . . 4 :
dali s ię p o c h o d e m  r,a p lac min is t ra  P ie  aśn ie i sze i  p sk° ści.
reckiego,  gdz ie  przez  megafony mie jskie i „  ’ 1 R z e c z yP°spohte j .
w imieniu  pre zydenta  miasta  Mackiewi 
cza  pr zemówienie  powi ta lne  wygłosi ł  na 
cze ln ik  Stała,  a w imieniu Zw iązku  O 
brońców Kresów Wschod nic h  p. Czes ław 
Otrębsk i .

Treść tych przemó wie ń  podajemy 
poniżej:

tych z iem tliło się zarzewie  mi łośc i  Oj 
czyzny, k tó re  n i e b a w e m  b u c h n ę ło  pot<*ż 
nym,  jasnym  p ło m ie ni em  wyzwolenia z 
pę t  niewol i  rozdar te j  p rzez  wrogów na 
trzy cz ęśc i  Polski .
i ^  imieniu  pr ezyden ta  m ia s t a  pana  
J a n a  Mackiewicza  wi tam przybyłych Go 
ści  i obok s łów s e r d e c z n e g o  powi tania 
p ra g n ę  z radośc ią  doda ć ,  że zaw sze  w 
Kodakach naszych  Kresów wchodnich  
widz imy potężny  m u r  piersi ,  s tojący  
tw ardo  na s t raży polskości  i po tęgi  Nąj 
. a s n ie i s 7 e  R/pr.7t;n^cnAiuA:

Przem ówienie naczelniKa W ydziału  
Oświaty i Kultury Zarządu Miejskie

Przem ówienie p. Cz. Otrębshiego 
w ygłoszone w im ieniu ZwiązKu 

Ubroncow Kresów Wchodnich 
w Częstochowie.

Drodzy  Rodacy!  Ro zsza rpana  krwio- 
zer czemi  s z po na m i  chc iwych n a je źd źcó w  
j ę c z a ła  Rzeczpospol i ta  pod b rzem ie n ie m  
uc isku  i gwa ł tu  ws chod ni ego  sa t rapy .  
Nieubłagany  za lew uc isku  skie rowany 
był  p r zedewszy s tk iem na  nosze  z iemie

— -------■> l u i i j s a i e  , i  *> z — uui aau sKierowany
g o  w  C z ę s t o c h o w i e  p. B o l e s ł a w a  S t a  Pr z e d ewszys tk iem na  nosze  z iemie  
i i  w  i m i e n i u  p r r z y d e n t a  m i a s t a  p.  k r e s o w e, by je od  r esz ty  kra ju  ode rw ać ,  

J a n a  M a c k i e w i c z a .  pozbawić  wiary w żywot d u c h a  n a m r l o .

Mieszkańcy  wsc hodn ich  rub ieży Rze
czypospol i tej .

P rz e d  paru  dn iami  wi tal iśmy na tern 
s a m e m  mie jscu  i o tej  sa me j  godz in ie  
wycieczkę  hucułów i górali ,  po wraca ją ­
cą z o b c ho du  „Świę ta  N ie pod le g ło śc i” 
w stolicy.

Dziś przypada  n am  znów zaszczyt  
goszczenia  drogich Rodaków województw 
wschodnich  — Wilna, Nowogródka  \
Brześc ia ,  z którymi  łączy  nas  s to su ne k  
bratersk i .

Uczuc i em  wezbrane j  radoś c i  wi tamy 
Was Rodacy z da lekiego  Wilna, „stol icy 
Pa nny  Świętej ,  co w Ostre j  świeci  Bra ­
mie u s tóp stol icy „Panny Świętej ,  co 
Jasne j  broni  C z ę s to c h o w y ”. Wi tamy bra 
ci z kra ju  lat  dz iec innych  Wieszcza  n a ­
szego  A da m a  Mickiewicza  i u k o c h a n e ­
go Wodza  Narodu  Marsza łka  Jó z e fa  Pił 
sudsk iego  Niemnie j  mi ło nam  wi tać w 
Częs tochowie  Rodaków z pe łnego  niewy 
s ł ow ionego  cza ru  Poles ia ,  p r zeds tawic ie  
li z iem,  k tóre  w h is tor ji  naszego  N a ro ­
du  odegrały  donios łą  rolę,  a w d ługim
pochodz ie  wieków wydały Narodow i  naj --------’ “ “ ‘“ ‘7  i u c  n i e je a n o K ro tn ie  za
lepszych,  na jzas łużeńszych,  na jwiększych P r z e m y t> k t ? ry w d w ó c h  wal izach,  o- 
i na jo f i a rn ie j sz ych  synów Polski  wo- P at rzoi )ych  ' i c zne m i  n a l e p k a m i  hotel i  
'  '  ’ ' ’ z a g r a n ic zn y c h ,  wiózł k i lk a n a śc ie  kilo

» j  jw y Araju oa e rw a ć .
pozbawić  wiary w żywot d u c h a  narodo-
J T j j '  wc,el lć do  o b s z a ru  „ p r a w o w ie r ­
nej Kosji Ba s t jonami  obrony  polskości  
az do o s ta tn ie go  tchn ien ia  s ta ły się 
wówczas  m i a s t a  i wsie kresowe.

, z k tórych  roz po czą ł  po­
chód  do walki o Wolność swego N aro du  
syn tej  z iemi  T a d e u s z  Kościuszko,  sk ąd  
wyszedł  w daleki  świa t  Odnow ic ie l  d u ­
szy polskiej ,  na jcudow nie jszy  P ie ś n ia r z  
Polskiego  S łowa  i Prorok  Na rodu  Adam 
Mickiewicz,  sk ąd  wreszc ie,  już za na­
szych  cza só w  p rzys zed ł  wierny syn tej 
z iemi  J ó z e f  P i ł sudski ,  symbol  na jwięk­
szej  ofiary dla N ar od u  i Twórca  Czynu 
Zbro jnego  — na te kresy  obróc i ły  się

oczy ca ł e g o  Narodu,  czerp i ącego  s t a m  
tąd  siły do da lsze j  wałki o Sp ra w ie ­
dl iwość.

Wolna Polska  p am ię t a  o swych kre­
sach ,  a wiernoś ć  synów tej z iemi z a ­
ch ow a  we wdzięczne j  pamięci

W swej  podróży po kraju zob aczy­
l iśc ie  Po ls k ę  s i l r ą  i po tężną ,  Polskę,  
k tóra  za wsze  była na js zczy tn ie j s zem  
wcie len iem równośc i  i b r a te rs tw a  wszyst  
kich jej obywatel i .

Mocni i skrzep ien i  wiarą w Polskę  
potężną  po powrocie  do swoich na jbl iż ­
szych  zan ie śc ie  im na sz e  zapewnienia  
do cho w an ia  u czu ć  bra tersk ie j  ł ą c z ­
ności .

W imieniu  Związku  O b r o ń c ó w  Kre­
sów Wschodnich  w Częs toc howie  wi tam 
Braci  z wsch odn ich  rub ieży  Rzeczypo­
spoli tej ,  którzy w wie lkiem dz iele  Walki 
o Wolność zachowal i  piękną  kar tę ,  a w 
Wolnej  Ojczyźnie  pracę  codz ienną ,  wy­
t rwałą  i n i e u s ta n n ą  budują  prz ysz łoś ć  
Polski  kam ie ń  po kamieniu  od na jg łę b ­
szych  fu n d a m e n tó w  silną,  t rw ałą  i 
p iękną.

B e zpo śr edn io  po powi tan iu  gośc ie  
wznieśl i  okrzyki  na  r z e c z  mias ta  i Zw. 
O b r o ń c ó w  Kresów Wschodnich ,  a n a ­
s tępn ie  udal i  s ię  na Ja sną  Górę,  gd z ie  
w Kaplicy Matki  Boskiej  s e rd e c z n e  
p r zem ów ie n ie  wygłosi ł  O.  Bogumi ł  Nat-  
kawski ,  Mszę św. zaś  odprawi ł  zako n­
n ik reguły 0 0 . Redemp to rys tó w.

P rzem ó w ie n ie  O. Bogumi ła  n a c e c h o ­
wane n iezwykłą  s e rd eczn o śc i ą  wz ruszy­
ło do g łęb i  s łuc haczy  i wywar ło  na  n ich  
n ie z a ta r te  wsp omnieni e .

Po na b o ż e ń s t w ie  uczes tn icy  wyciecz  
ki z o rk ie s t r ą  27 p. p. na cze l e  udali  
s i ę  na dworzec ,  gdz ie  żegnan i  p rzez  
przeds tawic iel i  mie j s cow ych władz  i 
s po łeczeńs tw a,  wznosząc  n i em i lk nące  
okrzyki  na cz e ść  mias ta ,  27 p.p., ppułk.  
Czap  ińsk,ego  i Związku Ob ro ń có w  Kre- 
sów Wschodnic h .

Przy d źw ię kach  „Pi e rw sz e j  Br yga dy” 
poc iąg op u śc i ł  Cz ęs to ch owę.

WYTWÓRNIA

S I A T E K #
•METALOWYCH
Częstochowa DIa i i j a TI

^ “ASC. M a r j a n  Kuoawsk,

P rzem ytn ik  z pow. częstochow ­
sk ieg o  ujęty  w raz  z tow arem  

w P io trkow ie .
W p oc zeka ln i  dw o rc a  k o l e jo w e g o  

w Pi o t r k o w ie  z a t r z y m a n y  zos ta ł  przez 
w y w i a d o w c ó w  s t raży  g ra n i c z n e j  m i e s z ­
k a n ie c  wsi D ą b r o w a ,  gm .  Przys ta jń  
po w  c z ę s t o c h o w sk ie g o ,  W a c ł a w  B r o ­
dziak,  k a r a n y  już  n i e j e d n o k r o t n i e

dzów duch a ,  mocarzy  pióra i n i e śm ie r ­
te lnych bojowników o Wolność  — s e r ­
c e m  c a ł e m  witamy.  Na  spo tk an ie  ich

RHODES LA BELLE
w«. B. ENZLOWA

p o  p o w r o c i e  z W i e d n i a  p o l e c a  n a j ­
n o w s z e  m o d e l e  i  r ó ż n e  d o d a t k i  do 
s n k i e n ,  o r a z  d u ż y  w y b ó r  k a p e l u s z y .

C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e ,

Aleja W olności 5 m. 6, te le f  17-07

S ygn atu ra: 1013-34.
Obwieszczenie, 

o licytacji ruchomości.
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  C z ę s t o ­

c h o w i e  r e w i r u  I -go ,  J ó z e f  M a ck i e w i cz  ma -  
j ą c y  k a n c e l a r j ę  w  C z ę s t o c h o w i e  p r z y  u l i ­
c y  W a s z y n g t o n a  Nr .  67 m.  4, Da p o d s t a w i e  
a r t .  602 k.  p .  c. p o d a j e  do  p u b l i c z n e j  w i a ­
d o m o ś c i ,  ż e  d n i u  27 l i s t o p a d a  1934 r .  o d  
g o d z .  10-ej  w  C z ę s t o c h o w i e ,  p r z y  u l i c y  N" 
Mar j i  P a n n y  Nr .  32, o d b ę d z i e  s i ę  2 -ga  l i cy  
t a c j a  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  do B r o n i s ł a ­
w a  M u s z y ń s k i e g o ,  s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  z g a r ­
n i t u r u  m e b l i  s t o ł o w y c h  g a r n i t u r u  m e b l i  sa-  
ł o n o w y c h ,  o t o m a n y  ki l imu ,  o s z a c o w a n y c h  
ł ą c z n ą  s u m ę  zł.  950, R u c h o m o ś c i  m o ż n a  
o g l ą d ać  w  d n i u  l i cy tac j i  w  m i e j s c u  i c z a s i e  
w y ż e j  o z n a c z o n y m .

D n ia  12 l i s t o p a d a  1934 ro k u .
K O M O R N IK  I R E W I R U .

7 (Tllh lii Ml  k a r t ę  r z e *nieś ln i rz ą Nr .  1285 wy 
* . g u u i u i l U  d a n ą  p r z e z  S t a r o s t w o  w  C z ę s -  
s t o c h o w i e  n a  im i ę M o r d k a  G r a n e k ,  A l e j a  8

n i ł  W t f i i s i a p i a  g * r a ż z c e n t r a l n e m  o g r z e -  
I V J I i a j g b l a  w a n i e m ,  ś w i a t ł e m ,  w o d ą ,  z 

e w e n t .  p o k o j e m  d l a  s z o f e r a .  W i a d o m o ś ć  
t e l e f .  10-72. c o d z i e n n i e  od 8-10 i od  14-16.

7( ł inr<l i t f  p o j e m n o ś c i  20 ŁOfUlsilR pię o f e r t y  p,
„ S ł o w a  C z ę s t o c h o w s k i e g o

30.000 kg.  Ku- 
„ Z b i o r n i - “ 

A l e j a  32.
pię.  O f e r t y  pod  „ Z b i o r n i k ” do

g r a m ó w  s a c h a r y n y ,  p o c h o d z ą c e j  z prze 
m y t u  z N ie m ie c .

Brodz iak  przybył  d o  P io t r kow a a u ­
t o b u s e m ,  p r a g n ą c  u n i k n ą ć  z e tk n ięc i a  
s ię  ze s t rażą  gran iczną ,  k tóra  n a  d w o r ­
cu w C z ę s to c h o w ie  ścisłą  pr ow adzi  o b ­
s e r w a c ję  p o d r ó ż n y c h ,  C z ę s t o c h o w a  b o ­
w ie m  je s t  n i e j a k o  b a z ą  p rz e m y t n i c z ą ,  
sk ąd  do Łodzi  i W a rsz a w y  w y s y ła n e  
są  l iczne  t r a n s p o r t y  p r z e m y c a n y c h  z 
N ie m ie c  to w aró w .

J a k  s ię oka zuj e ,  z a t r z y m a n y  przy 
Brodz iaku  p r z e m y t  m ia ł  on  pr zewieź ć  
d o  Łodzi  p o c i ą g i e m ,  prz yczem  zdążył  
o n  juz w y kupi ć  bi let  ko le jowy.  Na 
d w o r c u  uf Łodzi  n a  Brodz iak a  mia ł  
c zek ac  od b io rc a  p r z e m y t u ,  k tóry  roz ­
p o z n a ć  mia ł  Br o d z ia k a  po n a l e p k a c h  

oteli  z ag ra n ic zn y c h ,  w id n ie j ą c y c h  na 
wal izkach.

P r z e m y t n i k a  wraz z t o w a r e m  z a ­
t r z y m a n o .

K siądz o k ra d z io n y  w poc iągu
W głównym urz ędz ie  pocz tow ym przy 
ul. Śląsk ie j  okradz iony zos ta ł  ks. S t a n i ­
sław Nuszkiewicz  ze  Zręb ie .  Niewykryty 
n araz ie  z łoczyńca  sp o w o d o w a ł  sz tuczny  
t łok i korzys ta jąc  z tego  wyciągną ł ks. 
Nuszkiewiczowi  z kieszeni  porfel ,  zewie 
rający 490 zł. gotówki ,  dwie książeczki  
w kł adow e na s u m ę  147 zł. o raz  różne 
kwity.

N ieudana  k ra d z ie ż  w  Ubezpie- 
cza ln i S p o łec zn e j .C zte rech  n ieznanych  
osobników korzys ta jąc  z c i em noś c i  noc 
r u f  ,US'^0W®^° do s t a ć  s ię do  g m achu  
Ubezpiecza ini  Społe czne j  p ra wd opobni e  
w ce lu dokonania  kradz ieży.  Złodz ie je  
wybili dwie szyby w je d n e m  z okien 
lecz do wnęt rza  nie zdążyli  s ię  już d o ­
s tać,  zostal i  bowi em sp ło szeni  p rzez do 
zor cę  domu,  który usi łował  z łoczyńców

za t r zymać ,  co m u  się jednak  nie u 
dało.

Z łodzie je  w loka lu  Gminy Ży­
dow sk ie j .  W no c y  z . ś r o d y  na  c z w a r ­
te k  do  loka lu G m i n y  Żydowskie j  w d o ­
m u  przy ulicy P a n n y  Marji  10 przy  
p o m o c y  w y t r y c h a  dos ta l i  s ię z łodz ie je 
ó n f zp.rul1 k a s e t k 9. z a w ie ra ją c ą  ok o ło

0 zł. i zniszczyli  w eks le  na w ię ks zą  
s u m ę .  S p l ą d r o w a w s z y  cały lokal  z ł o ­
dz ie je  zbiegli .

P o ż a r  p rzy  ulicy N adrzecznej.
Wczora j  o godz .  11 ej ra n o  S t raż  O g ­
n io w a  zo s ta ła  z a w e z w a n a  d o  po ża ru  
w d o m u  przy ulicy N adrz eczn e j  62. 
J a k  się o k aza ło ,  w d o m u  ty m  zapa l i ły  
się s a d z e  w p rz e w o d z ie  k o m i n o w y m .  
P o  ki lku m i n u t a c h  P o g o t o w i e  S t ra ży  
O g n i o w e j  z p o w r o t e m  o d j e c h a ł o  do  
koszar .

K radzież  w ęg la  z p oc iągu  I u je ­
cie sp ra w c ó w .  W no cy  na  15 bm!  z
p o c ią g u  t o w a r o w e g o  o b o k  wsi R u d n i ­
ki, s k r a d z io n o  w ię ks zą  i lość wę gl a  na  
s z k o d ę  P.K P . J a k  u s ta lono ,  k radz ieży  
d ok on a l i  N o w a k  Z y g m u n t  i G n o i ń s k a  
Zof ja,  o r az  inni z R udnik ,  o d  k t ó r y c h  
węgie l  w ilości 7 m e t r ó w  o d e b r a n o .

P rz e s tę p c y  czę s to ch o w scy  n a  
w y s tę p a c h  w  Z ag łęb iu .  W  n o c y  na  
c z w a r t e k  policja Z a g ł ę b i o w s k a  p rzy  
w s p ó łu d z ia le  policji pow.  z a w i e r c i a ń ­
skiego ,  o lk u s k i e g o  i k a t o w ic k ie g o  p r z e ­
p ro w a d z i ł a  z a k r o j o n ą  na  s z e r o k ą  s ka lę  
o b ła w ę  na e l e m e n t y  p r z e s t ę p c z e .  O b ­
ława d a ł a  ob f i ty  po łów.  A r e s z t o w a n o  
k i lka dz ie s ią t  p o d e j r z a n y c h  osób ,  wś ró d  
k tór ych  z n a j d u j e  się ki lku z n a n y c h  
p r z e s t ę p c ó w  z C z ę s to c h o w y ,  w y s t ę p u ­
j ą c y c h  „ g o ś c i n n i e ” od  p e w n e g o  cz a su  
na t e r e n i e  Z agł ęb i a .

P ro to k u ły .  S p o r z ą d z o n o  d o n i e s i e ­
n ie  na C h a i m a  Piórko  (BI. W ol no śc i  
10) za p o z o s t a w i e n i e  d z ie c k a  na ul icy 
bez  op iek i  i na  S c l a m ę  F e d e r m a n a  
(ul. B e rk a  J o s e l e w i c z a  8 )  za h a n d e l  
w sk le p ie  w czas ie  z a k a z a n y m .

P o k ło s ie  z ło d z ie jsk ie .
— Z a m e l d o w a ł  policj i  p I g n a c y  Gę- 

s ia rz  że wsi Mirów że  d n ia  14 b. m.  
z p o d w ó r z a  przy  ul. W a r s z a w s k i e j  171 
n i e z n a n y  s p r a w c a s k r a d ł  m u  m a r y n a r k ę ,  
w które j  z n a j d o w a ł o  s ię 70 z łotych.

T ^ W a l n e  Z« b r a n , e  „ L u tn i" .  Zarząd  
Towarzys tw a Ś p iew aczego  „L u tn ia ” zwo 
łuje walne  zebran ie  cz łonków,  k tóre  się

d t u ,  l R e k W SttH N S  8 W M«8is t» o i e ,  w dn u 18 bm o godz.  15 w p ie rwszym,
a 15 30 w drugim te rmin ie .

P o rz ą d e k  dz ienny:  zaga jen ie ,  wybór  
przewodn iczącego  i p rezydjum,  s p r a w o ­
zdani e  zarządu,  s p ra w o z d a n ie  ka sow e i 
komisj i  rewizyjnej ,  wybory nowego za­
rządu  i komisj i  rewizyjnej ,  uchwalenie  
zmiany  s ta tu tu ,  wolne wnioski.

Z a r z ą d  uprasz a  o l iczne  przybycie 
cz łonków „Lut n i”, nawet  

tych,  którzy przez  dłuższy  czas  nie o 
płacali  sk ła dek  cz łonkowskich ,  Q to z 
tych względów,  że na wa lnem zabran iu  
bę dą  po ru sza ne  kwest,‘e n ie zm ie rn e j  do 
nios łośc i  dla rozwoju kul tury muzyczne j  
n a szego  mia s ta  i im większy udz ia ł  we  
zm ą tak obecni  j ak  i byli członkowie  
„Lutni  , tern wydatn ie j  przyczynią  się 
do rozwoju s ta re j  i zas łużonej  ins ty­
tucj i .  1

N iefo r tu n n a  w y p ra w a  po g ę s i .
Do k o m o r k i  p. M a r j a n n y  S iw e k  w Błe- 
szn ie  zak ra d ł  s ię  k a r a n y  już  za kra dz ie  
ze  S ta n is ła w  J a ł o c h a  (ul.  J o d ł o w a  10) 
i z a b ra ł  s o b i e  5 gęsi .  J a ł o c h a  n i e d ł u o o  
cieszył  s ię  z d o b y t y m  ł u p e m  „ n a k r y ła "  
g o  b o w i e m  pol ic ja  i o d e b r a ł a  m u  sk ra  
d z io n e  gęsi ,  k t ó r e  z w r ó c o n o  p o s z k o d o ­
wanej .  J a ł o c h a  s iedz i .

Kto wygrał na lo terji?
Wczoraj ,  w 2 im j dniu ciągnienia 

z - e j  klasy 31 Loterj i  Pańs twowej  głów 
ne  wygrane padły  na n as tępu jące  numery:

I.
Zł. 20  000 na  n-ry: 62585 86047.
Zł.  10.000 na  nr. 82738.
Zł.  2,000 na nr. 166610.
Zł  1.000 na n- ry;  2345 9 7 9 5 5

135487 157906 139328 174379.
Zł  500 na n-ryl 47125 65084 94021.

s c e o i '  „ t 00  na  n ' ry: 3 0 0 8 5  49073 79010 
85881 103274 130509 130766 136826
137334 663876

Zł.  250 na n-ry: 1408 4030 56915
76621 78499 79166 85101 95002 102654
104949 111802 117781 117172 123514 
131592 137882 146406 146899 155872 
168669 174131.

Zł. 200  na n-ry: 15202 20233 25554 
39610 37419 45887 51826 58838 62505 
65846 69160 71246 70103 76854 79930 
84276 86155 86252 102334 112022
112313 131904 133665 146163 148143 
100906 158955 156461 155234 159535 
164042 168289 173126 177175.

II.

Zł. 10,000 na n- ry: 75624 91224 
137048

Zł.  5 000 na  n ry: 31775 77125 
92789 137178 148237.

Zł. 2,000 na nr.  102080.
Zł. 1,000 na n-ry: 47698 80115

100770 152507 171027 44248.
Zł. 500  na n-ry: 15498 21067 21556 

48405 67393 73579 140839 160867.
Zł.  400  n« n-ry: 30485 32 684 46011 

66 239 73087 92812 125878 14 4 344
142861 153822 177307

Zł. 250  na r - r y .  4104 6676 7449 
8901 16000 17956 21694 24859 3 7 4 9 5  
54093 72619 73311 73858 11294 124481 
141751 148372 156640 168463 172852 
175284.

Zł. 200 na n - r y :  4288 15222 22081 
22 702 29 502  53751 40950 49190 49406 
51045 60485 67421 67678 73812 73858 
74827 77923 78762 78885 80392 83079 
83770 85327 85393 87408 90194 102831 
1 1 1 2 2 1 1 1 5 7 5 9  119536 135371 141588
148038 149269 150437 159564 1647175 
162617 163397 164151 164763 170644
170759 171538 171731 176339.
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Z obchodu Święta Niepodległoś 
Ci w Kamienicy Polskiej. N ader uro 
czyście obchodzono w tym  roku ro czn i­
cę N iepodległości w K am ien icy Polsk ej 
gdzie urządzeniem  obchodu za ją ł się  
specjalny ko m ite t, w yłoniony z pośród 
wszystkich tu tejszych organizacyj, za 
sprawą m iejscowego koła B BW R . O b ­
chód poprzedzony został capstrzykiem , 
który odbył się w ub. sobotę w ieczo ­
rem  przy udzia le  liczne j publiczności, 
odd zia łó w  P. W. i in . Napraw dę, 
podniosły by ł to w stęp do obchodu  
św ięta narodow ego, gdy w pogodny i 
c iep ły  w ieczór w zeszłą sobotę, uro­
czyście przesunął się poprzez wieś d łu ­
gi pochód r»a ceeie z orkiestrą i z po­
chodn iam i. A  śpiew i m uzyka rozlegały  
naprzem ian  od tego pochodu, docie-  
ra jąc  wśród ciszy nocy listopadow ej do 
okolicznych  wsi, gdzie nie było tak ich  
obchodów ... I ty lko n iektórzy m ieszkań ­
cy tam te js i poruszeni dźw iękam i o rk ie ­
stry, w ychodzili byw ało  przed domy na 
w zgórki i d z iw ili się patrząc na znaczą­
cą się w ciem ności ro jem  św iateł, K a­
m ien icę Polską, gdzie tak hucznie było 
ro jn ie  i gwarno.

W sam dzień  św ięta N iep od leg ło śc i, 
o godz. 9 rano odbyła się zb iórka  
wszystkich organizacyj na placu przed  
szkołą, skąd pochodem  wyruszono do 
pobliskiego kościoła na uroczyste nabo­
żeństwo.

Podczas nabożeństw a ks. proboszcz 
odp raw ił specjalne m odły za O jczyznę  
oraz w yg łos ił podniosłe kazanie p a trio ­
tyczne Po nabożeństw ie odbyła się d e ­
filada organizacyj przed kościo łem , po­
czerń zebrano się znow u na placu przed  
gm iną, gdzie wygłoszono przem ów ienie  
o rocznicy N iepodległości d z i e c i  
szkolne deklam ow ały ładne w iersze  

W ieczorem  zebrała  się publiczność  
w m iejscow ym  dom u strażackim  na uro 
czystą akadem ję, którą słow em  wstęp- 
nem rozpoczął wójt p. J B rzozow ski. 
N astępnie dłuższe przem ów ienie oko­
licznościow e w ygłosił k ierow nik Szkoły 
poczem  p rzem ów ił jeszcze znany tu te j­
szy dzia łacz społeczny, b. poseł Jan 
v-ianciara, który naw iązując do radosnej 
chw il: odzyskania niepodległości, ubole 
w ał nad tern ile to jeszcze do odrob ie ­
nia mamy w wolnej O jczyźn ie , zw łasz- 
cza w aktualne) obecnie sprawie tęp ie ­
nia analfabetyzm u w Polsce. To też pre 
legent jako czynny członek —  tut sa 
nierządu gm innego i WOgó Ie zawsze  
chętny do wspólnych poczynań obyw a­
te l, serdeczne przem ów ien ie  swoje za 
kończył odczytaniem  rezo lucji, że z In i­
cjatywy^ tut. koła B B W R  , społeczeństwo  
K am ien ickie  chcąc uczcić realnym  czy­
nem  tegoroczne św ięto N iepodległości, 
postanaw ia, żeby wybudow ać nowy 
gm ach dla szkoły powszechnej.

Publiczność rzęsiistym i oklaskam i 
obdarzyła prelegenta, który, nawiasem  
m ów iąc, ostotnio przyczyn ił się rów  
n ież  do rozpoczęcia budowy szosy (szar 
warkow ym  sposobem), m ającej w krótce  
połączyć S tarcze oraz pobliski Śląsk z 
szosą główną do Częstochowy. W reszcie  
w dalszym  ciągu akadem ji odbyły się 
popisy dziatw y szkolnej, która znowu  
deklam ow ała  w iersze, oraz odegrała  
śliczne obrazki sceniczne na tem at pa­
m iętnego przew rotu listopadowego 1918  
roku.

Pozatem  w ystępow ał zaspół śpiew a­
czy strzelczyń z repertuarem  piosenek 
'egjonow ych.

Na zakończenie odegrane zostało  
przedstaw ienie, którego program stano­
w iły  dw ie sztuk i: jedna poważna i pełna 
ragicznych m om entów  z czasów p rze ­
ładowania polskich dzia łaczy  n iepodle­

głościowych przez m oskali, zaś drugą 
sztuczką była to zabawna kom edyjka  
rancuska, która słusznie pozostawiona  

ha samo zakończenie, w zbudziła  dużo  
'Wesołości wśród publiczności, pozostają­
cej n iejako pod sm utnem  w rażeniem  po 
Poprzedniej sztuk poważnej, która n ie ­
w ą tp liw ie  nadała teatra lne j części aka- 

em ji na jbardzie j uroczysty ton.
W idz.

‘ I f lB B W A H K ifS S

5.

0 8-ej czy o 9-ej rano?
Ze s trony opieki domowej rodziców 

i opiekunów dziatwy szkolnej coraz czę 
ściej podnoszą się głosy w sprawie roz 
poczynania nauki w szkołach o godz. 8 
rano. Sprawa ta wobec zbliżającej się 
zimy jes t  nader aktualna i żądania ro­
dziców, by nauka w zimę rozpoczynała 
się o godz. 9-ej są uzasadnione. Szkoły 
nasze, szczególnie powszechne, potniesz 
czone są w większości w budynkach nie 
odpowiednich, posiadających wadliwe o- 
świetlenie, dzięki nieracjonalnemu roz­
mieszczeniu okien. W tych warunkach 
klasy szkolne, zwłaszcza w godzinach 
rannych i w zimowe dnie pochmurne, 
pogrążone są w mroku, a praca w tych 
pierwszych godzinach męczy oczy dzie­

ci. Rodzice skarżą się, że muszą wsta­
wać bardzo wcześnie o 6— 7 rano, by 
wyprawić dziecko do szkoły, p rzygoto­
wać mu śniadanie. Dziecko musi wsta­
wać conajmniej o godzinie 7 rano, a 
nawet wcześniej, by przygotować sobie 
zadane lekcje. W tych warunkach dzie­
cko spieszy się bardzo, przychodzi do 
szkoły zaspane, zdenerwowane pośpie­
chem, często nie umyte. Dobrze jeszcze 
jeże l i  szkoła jes t  blisko. A  jeżeli znaj­
duje się w odległe j dzielnicy?

Stanowczo, żądania rodziców, by nau 
ku w miesiącach zimowych rozpoczyna 
ła się o godz. 9 rano, są całkowicie 
słuszne.

U T R A
wszelkiego rodzaju  

po cenach 
nader konkurencyjnych.

Poleca na sezon bieżący

S K Ł A D  F U T E R

Maurycy KORNBERG
Częstochowa, 

ul. N. Panny M arji 6. 
Telefon 22-59.

PORADY PRAWNE.
Nie można żądać wynagrodzenia 
za godziny nadliczbowe pracy a- 
kordowej. Pracownik na akord może 
się domagać ty lko  wtedy wynagrodze­
nia za godziny nadliczbowy, gdy pracy 
w godzinach nadliczbowych pracodawca 
zażądał wyraźnie od pracownika akor­
dowego. A lbowiem wynagrodzenie za 
pracę akordową oblicza się nie według 
zżytego na nię czasu, lecz podług i lo ­
ści wyprodukowanego towaru. Ilość 
więc czasu przepracowanego przez akor 
dantów jes t dla pracodawcy obojętna, 
nie podlega najczęściej kon tro l i ,  a nie­
raz usuwa się z pod tak ie j kon tro li.  Dla 
pracownika akordowego mogłoby oka­
zać się korzystnem pracować powoli i 
mało intensywnie, aby przez celowe 
przedłużanie ustawowej ilości godzin 
pracy uzyskać za tę pracę wyższe sta­
wki.

Re względu na taki charakter pracy 
akordowej utrudniającej, a cżasem na­
wet wyłączającej kontro le, należy przyiść 
do wniosku, że przy tak ie j pracy, w te ­
dy ty lko  mogą być stosowane dodatki 
płacy zwykłej, przewidziane za godziny 
nadliczbowe w ustawie o czasie, gdy 
pracy takie w godzinach nadliczbowych 
pracodawca żądał wzraźnie od pracow­
nika akordowego. W przeciwnym bo­
wiem wypadku wbrew zawartej umowie 
o pracę akordową mogłoby nastąpić 
znaczne i nieprzewidziane podniesienie 
kosztów produkcji, ja k  orzekł ostatnio 
Sąd Najwyższy.

Sprzedaż wódek bez koncesji.
Do rozpowszechnionych należą obecuie 
przestępstwa skarbowe. Wśród nich naj 
l iczniejsze są te, które uszczuplają do- 
ohody Skarbu Państwa. Są jedna* ta ­
kie, k tóre nie uszczuplają dochodów 
skarbowych, a są karane, jakko lw iek  z 
mniejszą surowością. Naprzykład sprze­
daż napojów spirytusowych przez oso­
bę Diemającą koncesji, wykracza wpraw 
dzie przeciw przepisom, urządzającym 
sposób otwarcią i prowadzenia zakła 
dów sprzedaży takich uapojów, jednak 
me uszczupla doohodów Skarbu Państwa 
albowiem sprzedaż bez koncesji jes t 
wogóle zabroniona, a sprzedawca nie 
koncesjonowany nie ma ani prawa ani 
obowiązku do składania opłaty procen­
towej, Dlatego nie koncesjonowana 
sprzedaż napojów spirytusowych, podpa 
flsyąch pod pojęcie przestęptwa skarbo­
wego nie należy do przestępstw, podle­
gających na uszczuplaniu dochodu skar­
bowego. Tak orzekł Sąd Najwyższy w 
orzeczeniach oglossonvcb w Orzecznic­
tw ie  Sądów Polskich. Dlatego też nie- 
konoesjonowana sprzedaż napojów ulega 
w myśl art. 40 ust. karnej skarbowej 
przedawnieniu nie trzechletniemu, bo 
dotyczy ty lko  przestępstw polegających 

uszczupleniu dochodu Skarbu Pań­
stwa, lecz ulega przedawnieniu jedno­
rocznemu.

pracy potężne wynik i. Tam, gdzie przed 
laty szumia ł las, daiś 17000 łamaczy 
zmaga się z twardą skałą i ładuje co­
dziennie na wagony 1400 ton bazalto­
wego materja łu.

,Uśmiech Lwowa".
Kornel Makuszyński żyw i głębie 

sentymentu dla Lwowa. Gdy powstał 
zamiar opracowania dla Radja jednego 
z jego u tworów i nadania go w fo rm ie  
s łuchowiska dla dzieci p. t. „Uśmiech 
Lwowa", znakom ity  pisarz wyraził ży ­
czenie, by s łuchowisko o Lw ow ie  rea­
l izowane było przez lwowską rozgłoś­
nię. To też nie skądinąd, lecz ze L w o ­
wa usłyszą młodzi słuchacze o dz iw ­
nych przygodach warszawskiego dziec­
ka Michasia —  sieroty, k tó ry  wezwany 
ta jemniczym lis tem powędrowa ł w 
świat, szukając miasta, w którego bra­
m ie „Lew  stoi, więc go n igdy żadna 
moc nie z łam ie",  znalazł we Lwow ie  
op iekuna i pokochał serdecznie to mia 
sto. Piękne to słuchowisko, nadane zo 
stanie w sobotę, dnia 17 b.m. o go ­
dzin ie  16.30 i n ie ty lko  wzruszy m ło ­
dych słuchaczów, ale na wszystkich 
twarzach wywoła pogodny i serdeczny 
uśmiech rozczulenia.

#

Farbiarnia i Pralnia Chemiczna

„ B E N  E T A "
Częstochowa, B. Joselewicza 11

vis a vis sklepu z Kapeluszami 
pod K ierunkiem  absolwenta szko­
ły  chemiczno-przemysłow ej w W ar 

szawie z długoletnią praktyką.

100 prat. pewności dobrego wykonania.

bilem kochankę, aresztujcie mnie**.
Sąd skazał Nowaka na 7 la t  w ię­

zienia,

WyroR śmierci
w Przemyślu.

Trzeba rozjaśnić szary dzień.
Odczyt p. W iktora Popławskiego na 

dany w sobotę dn ia 17 listopada o 
godz. 17.50 w cyklu „D o m  i rodzina", 
zainteresuje słuchaczów pogadanką o 
n iezbędnej w życiu człowieka ku ltu ra l­
nego, n iestety często lekceważonej —  
książce. Książka w życiu człowieka 
spracowanego, zgnębionego codzienne- 
mi k łopo tam i otw iera dalekie horyzon­
ty, wprowadza go w świat przeżyć, któ 
remi może wzbogacić swoje życie i 
rozjaśnić swój „szary dz ień". Nie mnie j 
szą, a może i poważniejszą rolę, od ­
grywa książka w życiu dziecka u m ie ­
ję tn ie  dobrana i podsunięta przez ro ­
dziców. Dzięki bow iem  dodatn iej lek ­
turze, g im nastyku je  się n ie ty lko  umysł 
dziecka, ale rozwija się również jeqo 
charakter.

W  sądzie wojskowym w Przemyślu 
ogłoszono wyrok w sprawie dezertera 
Stanisława Sroki oskarżonego o dwu­
krotne morderstwo. Sroka skazany zo­
stał na karę śmierci przez rozs trze la ­
nie. W yrok został zatw ierdzony przez 
dowódcę korpusu gen. Głuchowskiego 
k tó ry  polecił go wykonać.

Skazaniec odwołał się do łaski Pana 
Prezydenta. Nadeszła odpowiedź od­
mowna.

Wobec tego wyrok wykonano.

Warsztat tłumacza.
Znany zaszczytnie t łumacz i pisarz 

Wacław Rogowicz zabierze głos przed 
m ikro fonem  warszawskim w dn. 17-ym 
listopada o godz. 21 45 w fe lje ton ie 
p.t. ,,Warsztat t łum acza", w k tó rym  
zaznajomi słuchaczów z trudnościam i, 
jakie napotyka pisarz przy t łum acze­
niach chcąc zachować indywidua lność 
o ryg ina łu—jego styl, język i nastrój.

Wiadomości radiowe.

n a j t a n ie j
w firm ie

MICHAŁ AJDELMAN
w Częstochowie, Piłsudskiego 7. 

Tel. 13-05, I p. front.

Praca huczy w kopalni bazaltu 
w Janowej Dolinie.

Pośród reportaży radjowych, zazna- 
jam iających słuchaczów z najróżnorod- 
niejszemi dziedzinami pracy w Polsce 

!  słlJchacze w dn iu  17 listopada 
(sobota) o godz. 18.45 reportaż dr. St. 
Baca k tó ry  opowie im o kam ien io ło ­
mach, o imponujące j pracy qorniczei.

° ^ r2y m im  rozmachem i 
wys łk .em rzadko spotykanym  w dzie- 
dzisiejszych kryzysowych czasach. Pra­
ca w kamien io łom ach daje w wyścigu

7 lat więzienia
za zamordowanie porzuconej 

przyjaciółki.
Przed sądem okr. w Warszawie zasiadł 

funkojonarjusz straży w ięzienne j Pa­
weł Nowak, oskarżony o zabójstwo 
p rzy jac ió łk i swojej S tefan ji Juchoiewi- 
czówny. Nowak, k tó ry  pe łn ił służbę w 
więzieniu mokotowsłćiem, u trzym yw ał 
przez 3 lata stosunki z Juchniewićzówną 
poczem porzucił ją  i zaprzy jaźnił się z 
iBną kobietą. Pewnego dnia po noc­
nym dyżurze w więzieniu Nowak udał 
się do swojej drugie j p rzy jac ió łk i,  
guzie również przyszła Juchniewiczów- 
na, k tó ra  zaczęła robić wymówki n ie ­
wiernemu. Oboje wyszli na ulicę, gdzie 
Nowak w y ją ł o lbrzym i nóż rzeźuicki i 
zamordował nim Juchuiewiczównę. Po­
zostawiwszy zwłoki na ulicy, Nowak po 
jecha ł do komisarjatu, gdzie położył 
nóż na stole przodownika, mówiąc: „za

Ujęcie sprawcy
potwornego mordu pod Golo- 

nogiem.
W sprawie morderstwa nieznanego 

mężczyzny w lesie pod Gołonogfem do­
wiadujemy się dalszych szczegółów 
Morderca, k tó rym  jes t  n iej. Popieli 
bezrobotny, pochodzący z pow. radom­
skiego, poznał się z ofiarą aa dworcu 
w Będzinie, N ieznajomy zapytał Po­
piela, czy mógłby mu dopomóc w sprze 
dąży papierosów, których ma kilkaset 
sztuk. Popiel zaprowadził go do Grodźca 
i tam pomógł mu w pozbyciu się pa­
pierosów, za które nieznajomy otrzymał 
7 zł. Popiel chcąc następnie zawładnąć 
temi pieniędzmi, wyprowadził go do la 
su i k i lkoma uderzeniami w głowę tę- 
pem narzędziem powali ł  go na ziemię, 
a następnie udusił. Popiel opowiada da 
le j ze spokojem, ja k  ściągnął ze swej 
o f iary ubranie i buty i jak  zabrał 7 zł. 
U k ryw a ł się uastępnie przez k i lka  dDi, 
aż w dniu 12 bm. został u ję ty . Po 
przyznaniu się do winy, Popie la 'odsta­
wiono do sędziego śledczego. Po lic ja  
nie zdołała jeszcze s tw ierdz ić  nazwiska 
zamordowanego.

SRazanie Rasjera
defraudanta.

Przed sądem okręgowym w Gdyni 
stanął główny kasjer tamtejszego urzę­
du pocztowego, Antoni Ulewicz, głośny 
z defraudacji 50 000 zł., k tó re j dopuścił 
się we wrześniu rb.

Po sprzeniewierzeniu pieniędzy Ule 
wicz uciekł z Gdyni do Zakopanego, 
gdzie wkrótce go aresztowano, odbiera­
jąc przytem prawie całą zdefraudowaną 
gotówkę.

W czasie przewodu sądowego U le ­
wicz zeznał, że kradzież popełnił w cza 
sie niedzielnego dyżuru w skarbcu. O- 
tw o rzy ł skarbiec, w którym znajdowsly 
się pieniądze na wyp ła ty  i na ich w i ­
dok przyszła mu nagle myśl porwania 
k i lku  paczek. Po przesłuchaniu świad­
ków i przemówieniu stron sąd skazał 
Ulewicza na 3 lata więzienia.
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Sensacyjna afera
słynnego architekta—eksperta sądow ego.

ZE ŚWIATA.
Nowy wynalazek

m nicha.
S ły nn y m ni ch  f lo rencki  a s t r o n o m ,  

O. S t i a t o s i ,  w y n a l a z ł  p r z y rz ą d ,  n a z w a ­
ny  pr zez  s i eb i e  „okiem e l e k t r y c z n e m " ,  
p r z y  pomocy k t ó re g o  może  n a  po d s t a ­
wie  w a h a ń  n a t l e n i a  świa t ła ,  w yk ry w ać  
p od ziem ne złoża min e ra łó w ,  naf ty ,  w o ­
dy i t .  d.

Sensacją Londynu —
elektryczny człowiek.

S ens ac ją  L o n d y n u  j e s t  E.  C h a m b e r ­
la in ,  p o r t j e r  ho to lu Savoy.  J e s t  on prze  
sy cony e le k t r y czn o śc ią ,  że g d y  doty ka  
np.  r ę k ą  k lamki  m e ta lo w e j ,  z palców sy 
pią s ię  i skry .  N a js i in ie j  odczuwa e l e k t ­
r y c z n y  człowiek "s wo je  ce chy "  w g o ­
dz inach  r ano yc h;  wówczas  na jwięce j  ma 
do czy n ie n ia  z o t w i e r a n i e m  drzwi  i za 
każdy m razem,  g d y  do ty k a  klamki ,  na­
s t ę p u j e  wyładowanie .  Po  południu Czam 
be r la in  j e s t  już,  j ak  sam mówi,  roz łado 
wany i do ty k  p r z e d m io tó w  m e ta lo w y c h  
n ie  wywoł u je  u n i ego  żadnych  p r z e j a ­
wów z e w n ę t r z n y c h .  Sir .  F .  Hopkins ,  
p re z e s  Royal  Sc ien t i f ic  Soc ie ty ,  k tó ry  
bada ł  C h a m b e r la in a ,  tw ie rd z i ,  iż ludzi  
n a ła do w anych  e l e k t r y c z n o ś c i ą  j e s t  spo­
ro,  ale u p o r t j e r a  Savoy 'u  p o te nc ja ł  
j e s t  w y ją tk e w o  si lny.  L udzi e  o su c h e j  
sk ór ze  m a j ą  zawsze  pewien  ładune k  
e le k t r y c z n o śc i ,  a le  n ie  odczuwa ją  go 
sami .

Bokser-biskupem.
Ma wyspie  Long Island,  l eżące j ,  jak 

w ia dom o w na jb l iższem s ąs ie dz tw ie  No­
wego Jorku ,  um a r ł  w wieku  44  lat  bi­
sk up  j edn e j  z l icznych se k t  p ro t e s t an  
ck ic h ,  , . r e w e r e n d “ Ch a r l e s  Nelson ,  k tó 
ry przed  wojną  znany  był w spo r to wych 
k o ła c h  b o k s e r s k i c h  i s am  odnos i ł  n i e ­
m a ł e  sukcesy  na ringu.  W roku 1911, 
po d c z a s  walki w Brooklinie ,  t ak  c iężko  
r zuc i ł  no z ie m ię  swego przec iw nik a  J o ­
nesa ,  że ten  c iężko  z a c h o r o w a ł  4 omal  
n ie  p rzen ió s ł  s ię  do  l e p s z e g o  świa ta

Z d a rz e n ie  to tak  g ł ębo ki e  w ra ż e n ie  
wywar ło na Nelsonie ,  że po s t ano w i ł  p o ­
r zuc i ć  raz  na z a w s z e  r ę k a w i c e  boks er

Nową s e n s a c y j n ą  a f e r ę  w y k r y t o  w 
W a r s z a w i e  B o h a t e r e m  je j  j e s t  znany  
a r c h i t e k t  B ro n is ła w  Colonna,  e k s p e r t  
sądowy do oceny  war to śc i  n ie r u c h o m o ­
ści.

Afe ra  p o le ga ła  na  tern, że a r c h i t e k t  
Colonna  wchodząc w zmowę  z z a in te r e  
sowanemi  osobami ,  szacował  p r z e d s t a  
wionę  n ie ruchomo śc i  na  sumy znacznie  
wyższe  od ich fak tyczne j  war tośc i .  
Szczególn ie  by ły po pe łn ian e  ta k ie  nadu 
życ ia  p rz y  szacowaniu g w a r a n c y j  h ip o ­
t e c z n y c h  osób,  k t ó r e  mia ły odpowiada ć  
pr zed  sądem.

Zwaln iano  z w ię z i en ia  esoby  za W y ­
s ok ie m '  g w a r a n c ja m i  h ipo teeznemi ,  a 
n a s t ę p n i e  w p r a k t y c e  okazywało  się,  że 
ob jek t ,  k t ó r y  był  oszacowany na  w a r ­
tość mil jonową,  p r zeds ta w ia ł  zaledwie 
w ar to ść  k i l ku nas tu  czy k i lkudz ies ięc iu  
ty s i ęcy  z ło tych .

W y k r y c ie  a f e ry  nas tąp i ło  w n a s t ę ­
pujących  okol icznościach:

^ o n a  j e d n e g o  z d y re k to ró w  polsko- 
b e lg i j s k ie go  t o w a r z y s t w a  im pr eg nac j i  
d r zewa ,  Ja c o b in ie g o ,  k tó ry  od dłuższe-

skie i za jąć  s ię  sp raw am i  re l ig i jnemi .  
W re sz c ie  zos ta ł  du ch o w n y m  Z j e d n o c z o ­
n e g o  ko śc io ła  ew ange l ic k ieg o  S t a n ó w  
Zjedno czon ych  i w cz a s ie  wojny pełni ł  
funkc je  ka p e la n a  w różnych  f ron towych 
o d d z i a ł a c h  wojskowych.

P r z e d  s ie dm iu  laty ob ją ł  kośc ió ł  me  
to d y s t ó w  na  Long Island. Pon iewa ż  prze  
z n a c z o n o  m u  gm a c h  w k tórym d o t y c h ­
czas  mi eśc i ło  się kino, Nelson ,  który 
był z za w o d u  s to la rz em ,  s am ,  w ł a s n o ­
r ęcz n ie  podją ł  s ię  j ego p r zeb udow y  i 
p r zys to so wa n ia  do  c e ló w  rel ig i jnych .  W 
roku 1925 zos ta ł  m i ano w any  b is ku pe m 
i pe łn i ł  swe  funk c je  do k< ńca życia,  ku 
wie lkiemu zadowoleniu  wszys tk ich  w ie r ­
nych.

Dziwny Roń.
P r z e d  k i lkoma dn iami  przed jed nym  

z pos te ru nk ów  celnych na gran icy  fran- 
cusko-be lg i j sk ie j  z a t r zy m a ł  s ię  wóz,  z a ­
przężony w je dnego  konia.

N a  pan co ś  do oc lenia? —  pyta wła

go czasu p rz e s i a d u je  w więzieniu,  czy 
n i ła  s t a r a n i a  o zwo ln i en ie  j e j  męża  za 
kauc ją  h ipo te czną ,  k t ó r a  mia ła  być  n a ­
łożona  na  dwóch maj ą tkach .

E k s p e r t  a r c h i t e k t  Colonn a  oszaco ­
wa ł  war tość je d n e g o  m a ją tk u  na pół 
mi l jo na  z ł .  a d rugiego  m a ją tk u  na  300 
tys .  zł. Z szacunkiem tym d y r e k t o r o w a  
Olga  Jac obin i  zgłos i ła  się do a p e la c y j ­
nego  sęd z ie go  ś ledczego  De m ant a .  p r o ­
wadzącego  ś ledz two w sp ra wie  a f e ry  z 
podkładami  ko le jowemi .

Sędz ia Deman t  je d n a k ż e  oórazu  zau 
ważył  zbyt  p r z e s a d n y  szacunek  objek-  
tów i zwołał  sp e c ja ln ą  komis ję  k o n t r o l  
ną,  w celu p r z e p r o w a d z e n i a  p o w t ó r n e ­
go szacunku.

Okazało się,  że mają t ek ,  oszacowa­
ny  na  pół mi l jona  z ło tych  p rz e d s t a w ia ł  
m a k s y m a ln ą  wa r to ść  80 tys ięc y  zło tych,  
zaś m a j ą t e k  oszacowany przez a r c h i t e k  
t a  Colonnę  Da 300 t y s i ę c y  z ło tych,  
mia ł  m a ks ym al ną  w a r to ś ć  tylko  8 ty s i ę  
cy z ło tych .

W c z o ra j  popołudniu  Colonnę  osadzo 
no w więz ien iu .

śc ic i e l a  wozu f rancuski  celnik
—  Nie, pan ie  naczeln iku .
Celnik,  rzuc iws zy  sp o j r z e n i e  do  wnę  

t rza  wozu,  z a c z ą ł  g ła s k a ć  konia  po 
g rzb ie c ie .

—  Ś l ic zneg o  ma  pan konia ,  a le  cze 
m u ż  on tak i  z imny ?

—  Ba, prz ec ie ż  n ie  jes t  c iepło.
Celnik,  za in t rygowany jedn ak  t e m p e ­

ra tu rą  gr zb ie tu  końskiego,  wyjął  nóż i 
uk łu ł  n im konia.  Koń ni d rgną ł .  Nie  
n am yś la ja c  s ię d ługo,  ce ln ik  zaczą ł  po- 
pros tu  ciąć skó rę  konia,  który wciąż 
s ta ł  n i e ruchom o,  ale za to  z jego gr zb ie ­
tu zaczą ł  s ię  sy p a ć  ty toń .

Ja k  s ię oka za ło ,  pomy słowy  p r z e ­
mytn ik nakrył  g rzb ie t  konia  skórą ,  zda 
r tą  z z a b i t e g o  konia,  a l inję ze tk n i ęc ia  
s ię obu skór  przysłoni  s t a ra nn ie  u p rz ę ­
żą, um ie śc iw sz y  pomiędzy  s k ó r ą  żywą i 
m a r t w ą  p rz em yc an y  ty toń .  Kto wie,  czy 
for te l  uda łob y  się wyKryć, gdyby ce ln ik  
nie był  mi ło śn ik ie m  zwierzą t  i nie  p o ­
g ła sk a ł  konia po jego z imnym grzb iec ie

R A D J O .
, W ARSZAW A 17 l is to p ad a

6.45 P ieśń  „K iedy r a n n e  w s ta ją  z o rz e " .
6.50 P ły ty  g ram o fo n o w e .  6,52 G im nastyka .
7.08 P ły ty  g ra m o fo n o w e .  7,15 D zienn ik  p o ­
ra n n y  7.25 Muz. p o ran n a  (płyty). 7,35 C h w il ­
ka pań dom u. 7.40 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u .
7.50 K o n ce r t  rek lam ow y  11.57 S y g n a ł  cz asu .
12 00 H e jn a ł  z K rakow a.  12,03 W iad o m o śc i  
m e teo ro l .  12,05 Codz. p rz e g lą d ,  p ra sy  pol­
sk ie j .  12.10 K o n ce r t  zesp .  Z. G rosm ana 13.00 
D z ie n n ik  po łudniow y. 13;05 A r j e  i p ie śn i  
(p ły ty)  15.30 W iad o m o śc i  o ek spo rc ie  p o l­
sk im  15.35 P rz e g lą d  g ie łd o w y .  15.45 N a j­
n o w s z e  n ag ra n ia  p ły to w e  16.30 S łu c h o w is ­
ko d la  d z iec i  ze  L w ow a .  17.00 K o n c e r t  s o ­
l is tów . 17.50 „ D o m  i rodzina'*. 18.00 P r z e g ­
ląd ro ln .  p ra sy  k r a jo w e j  i z ag rań .  18.10 Źy 
cie k u l tu ra ln e  i a r ty s ty c z n e  s tolicy. 18.15 
Recital s k r z y p c o w y  Z. R o e sn e ra .  18.45 T ra n  " 
sm is ja  ze  L w o w a .  19.C0 K once r t  C hóru  Męs 
k iego „Harfa**. 19.20 „N ieszaw a" ,  w ygł.  p.
Z. Rabska. 19.30 F ra g m e n ty  z o p e r y  E. K re  
n ek a  „ Jo n n y  p r z y g r y w a "  (płyty). 19.45 P r o ­
g ram  na dz ień  n a s tę p n y .19,50 W ia d o m o śc i  
s p o r to w e .  20,00 Muzyka lekka  w  w yk. ork.
P. R. pod dyr. S tan .  N aw ro ta .  20 45 D zień ,  
w ieczo rny .  20.55 Jak  p ra c u je m y  w  P o lsc e .
21.00 K o n ce r t  w ie c z o r n y  wyk. o rk  sym fon .
P. R pod  dyr. J. O zim ińsk iego . 22.00 K on­
c e r t  rek lam ow y . 22.15 M uzyka ta n ec zn a .
23.00 W iadom . m e te o ro l .  dla kom unik ,  lo tn i ­
cze j .  23.05 ,;Loża Szyderców**. 23.35 „ P ły ta  
za  p ły tą 1- na  za k o ń cz en ie  tygodn ia .  24.00 
M uzyka ta n ec zn a .

LEKARZ-DENTYSTA
MICHAŁ GREJNIŁC

przeprowadził się
z I Alei w  II Aleję 24 (dom B .L udow ego j

g d z ie  K a w i a r n i a  „ R o m a ” .

P rz y jm u je  od 9 —■ 1 i od 3 — 7 w iec z .  
w  n ie d z ie lą  od 10 — 2 popoL

T w oją  w ystaw ę o k ie n n ą  o g lą ­
d a ją  s e tk i  lu d s i—T w oje o g ło ­
s z e n ie  w „SŁO W IE " czy ta ją  
ty s ią ce  lu d z i. D la teg o  o g ła sza j 
s ię  n a jc zę śc ie j w .SŁO W IE".

Walka o miliony.
P o w i e ś ć  z p ra w d z iw e g o  zd a rz e n ia .

73 -------------
—  Czy nie  więee j  nie  mówi ł?  —  

py ta łe m  szwa jcara .
—  Owszem,  czy ta ł  l i s t ę  p r z y j e z ­

dn yc h  i zobaczywszy  n azw is k a  tyc h  
pań  z pod n u m e r n  24, p y ta ł  s ię  ozy 
o ne  z pa n e m  p rz y j e c h a ł y .

—  Nic wię ce j?
—  Nic.
W z ią ł e m  k lucz i, idąc po schodach  

do s i e b ie  n a  g ó r ę ,  nab i e ra łe m  coraz  
w ię k s z e g o  p r z e k o n a n ia ,  że to W a lb u rg .  
Ale  skąd  m ó g ł  s ię  o mn ie  dowiedz ieć?  
Nie  u l ega ło  wą tp l iwo śc i ,  że mus i a ł  w i ­
dzieć  w og ro dz ie  K r a s iń s k ic h  Ba umo wą  
i Pa u l i n ę ,  że j e  ś ledz i ł  i p r z ybyw szy  
n a  p r z e s z p i e g i  do h o te lu ,  w yczy ta ł  na 
l iśc ie  i mo je  nazwisko .

—  B ęd ę  go mia ł  n ie d ł ugo  na  ka rk u  
—  m ów i łe m sobie .

Na szczęśoie ,  P a u l i n ę  dziś j e szoze  
um ieszczę  w bez pie cznem  mie jscu ,  a 
sam na j d a le j  p o j u t r z e  wyjadę .  T y m c z a ­
sem K le in  coś s ię  dowie .

Było  już  po d r u g i e j  i Kle in  s ię  nie 
z jawia ł .  Zawoła łem Alfonsa  i s p y ta łe m  
s ię  o f ak to ra ;  powiedział ,  że go  nie 
było.

—  Niech  go d jab li  wezmą!  —  mów i­
ł e m  do s ieb ie  —  p r z y jd z i e  to  dobrze,  
n ie,  to d ru g ie  dobr ze .

P o  południu je dna k ,  g d y  s i ę  w yb ie ­
ra łe m  j u ż  z n a s t a n i e m  zm roku do od­
w i e d z e n ia  k ob ie t  na  L esz no ,  p r zy sz ła  
mi myśl  d z i w na  do g łowy:

—  Czy to czasem Kle in  n ie  z d r a ­
dził  m n ie  p r z e d  W a lb u rg ie m .

R zecz  w yda ła  mi s ię  ba rd zo  możl i ­
wą. Żyd p rz y o iś n i ę ty  p r z e z  W a l b u r g a ,  
z a c h ę co n y  może  g r u b ą  z a p ł a tą ,  m ó g ł

memu w rogow i  wsz ys tk o  powiedz ieć .  
I  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  t ak  z robi ł .  N a l e ­
żało s ię  j e d n a k  o tern p rz eko nać .  W e ­
zwa łe m  znów do s i eb ie  Al fonsa  i powie  
działem mu,  że K le in  mia ł  być u m n i e  
o dz ie s i ą te j ,  że woale n ie  był,  że po­
w i e r z y ł e m  mu ważny i n t e r e s  i obawiam 
się ,  ozy m n i e  n ie  oszuka ł .

—  T y wiesz,  gd z ie  on mie szka ?
—  W ie m  panie,  on m i e s z k a  n i e d a ­

leko  s tąd ,  na ul icy F ra n c i s z k a ń s k i e j .  
Ale  j a  wątp ię , żeby  on pana oszukał .  J a  
go  znam dawno,  to po rząd n y  żyd.

—  Bądź  co bądź,  byłoby dobrze ,  ż e ­
b yś  polec ia ł  do j e g o  m i e s z k a u ia  i do­
wiedz ia ł  s ię,  d laczeg o  on do mnie  nie 
p r z y sz e d ł .

—  D o b r z e  pan ie ,  sp r a w i ę  j a  mu l a ­
n ie  za to. B ędę  u n ie go  o d z i ew ią te j  
godz in ie ,  a o dz ie s i ą te j  zdam panu r e ­
la c j ę .

Gdy s ię  zupe łn ie  śc iemni ło  z a b r a ­
łem mo je  paoie  i z achow ując  wsze lk ie  
moż l iw e  os t rożno śc i ,  zawiozłem j e  na 
L esz no .  P r z e z  d r o g ę  og lą da łe m  s ię  co 
chwi la ,  ozy nas  k to n ie  ś ledz i i nic p o ­
d e j r z a n e g o  n ie  sp o s t r z e g ł e m .  Z m i e s z ­
kani a  by ły  bardzo  zadowolone ,  j a k  n ie  
mn ie j  ze swej  gospo dyni .

—  Niech  pani  nic się nie b o i — m ó ­
wiła do P a u l i n y  —  j»  tu n ik om u łba 
wśc iubić  n ie  pozwolę,  a n ie c h b y  p r z y ­
szedł ,  d a ła b y m  mu. Ci m ę ż c z y źn i  to 
s k a r a n i e  Boskie. . .

Po s i e d z i a ł e m  u m y c h  pań  do dz ie ­
wią te j ,  dop om og łe m  im do u rz ą d z e n ia  
się,  wypi łem z n iemi  h e r b a t ę  i poże ­
gn a w s z y  s ię ,  ws iadłem do dorożki  i po­
j e c h a ł e m  do hote lu .  Na schod ach  spo­
tk a ł e m  s ię  z Al fonsem.

—  No, by łeś  u K le i na?
—  B y łe m  panie,  ale d jab li  wiedzą ,  

co to znaczy. , .  —  Cóż t a k i e g o ?
—  Niem a go w domu,  cały dz ień  go 

n ie  było.  J a k  w y s z e d ł  r ano ,  t a k  do tą d  
n ie  wróc i ł .  J e g o  Ryfka ,  ś l i c zna  ży d ó w ­

ka,  bo Kle in  pr zed  pół  ro k i e m  s ię  o że ­
nił ,  zawodzi od płaczu.  Żeb y m  mia ł  czas,  
by łb ym  j ą  pooieszył ,  cle cóż, mu s ia łe m 
się sp ie szyć .

Mówił  to z ł o b u z e r s k ą  m in ą  i m r u ­
ga ł  sw em i  małem i ,  s i w y m i  oczami.

Wiadomość  ta  nie  w ydaw a ła  mi s ię  
zb y t  i n t e r e s u j ą c ą ;  j a k k o lw ie k  mogło  to 
być dla Ryfk i  bardzo  sm u tn e m ,  dla mnie  
t a k i e m  n ie  było.Nie n ie  odpow ie dz ia łe m  
na  s łowa  Alfo nsa  i s zed ł em  da lej  po 
schod ach ,  a on  za mną.

—  J a k  B o g a  kocham, ś l iczna  ż y ­
dów ka  —  p r a w i ł  Al fons —  b iu s t  m a  
j a k  te  bogi n i e  w Sas k im  og rodz ie .  
P ła cz  do da je  j e j  p ię knośc i  i rob i  j ą  a- 
pe ty czni e j s są . . .

—  A czegóż  ona  tak  płacze?
—  Że męża  n iema. To mu s ię  p i e rw  

szy r a z  w życ iu  p r z y t r a f i ł o ,  więc j e s t  
n ie sp oko jn a .  I  mówiąc  p raw dę ,  to  i 
mn ie  t e ż  dziwi,  że on tu n ie  przyszedł ,  
k iedy  obieca ł  p rzy jś ć .  To  żyd  panie  
p u n k t u a l n y  j a k  z e g a r e k .  A, m ałpa  z ie ­
lona ,  j a k ą  on ma ła d n ą  żonę! I  to  p r o ­
szę  pa na  tak i  w s t r ę t n y  żyd.. .  I on a  po 
n im płacze.

Nie chcąc  wdawać  s ię  w ro zm ow ę  
z Al fonsem, pożegna łem  go i czu jąc  s ię  
t r o c h ę  zm ę c z o n y m  posz edł em  zaraz  
spać ,  n ie  z a s ta n a w ia łe m  się wcale  nad  
losami K le in a  i p i ę k n e j  Ryfki .  Sen  m ia ­
łem ciężki  i w s ta łe m  z dz iwnym bólem 
g łow y.

Chcąc  s i ę  p rz e j ść  t r o c h ę ,  n i e  p iłem 
w n u m e rz e  śn iadania ,  a le  p o sz ed łe m  na  
h e r b a t ę  do cukiern i .

Było dość wc ześn ie ,  g o d z in a  ó sm a 
zaledwie ,  w c u k ie rn i  j e szcze  pus tk i ;  
znud zony wz ią łem do ręk i  świeży  n u ­
m e r  „ K u r j e r a  P o r a n n e g o 1*. P r z e r z u c a ­
łem go oboj ę tn i e ,  g d y  nagle  w z r o k  mój  
pad ł  na t y t u ł  w y d r u k o w a n y  t ł u s t e m  p i ­
smem: „ S t r a s z n a  i t a j e m n i c z a  zbrodnia**, 
Z po czą tku  czy t a łe m  ze zwykł ą  c ie ka ­
wością ,  nie p rzeo zu w a ją c  wcale ciosu,

j a k i  mia ł  na m n ie  spaść .  N i e s t e t y ,  t a k  
było.  Gdy by  mi pod nogi ,  w c iche j ,  
e le g a n c k ie j  c uk ie rn i  był  w te d y  p ior un  
padł ,  n ie  by łb y  mn ie  b a r d z i e j  p r z e r a z i ł  
j a k  to,  com w k u r j e r z e  p r z e c z y ta ł .  Ale  
o to t e n  a r t y k u ł :

„Dzis ia j  rano ,  o świcie,  n a  s to k u  
cy ta d e l i  od s t r o n y  Wis ły,  w mie j scu  
p u s te m ,  w rowie  w yż łobionym  p r z e z  
deszcze,  zna l ez iono  t r u p a  cz łowieka .  
Z wy g lą du  i ub io ru  po znano ,  że j e s t  
to  iz r a e l i t a ,  j a k k o l w i e k  tw a r z  j e s t  t ak  
ze sz pecona ,  że r y s ó w  t r u d n o  ro z p o ­
znać.  T r u p  mia ł  n a  szyi  g r u b y  s z n u r ,  
k t ó r y m  zos ta ł  uduszony.

„ Z b r o d n i a  w ido cznie  by ła  g w a ł t o w ­
n ie  dokonana ,  bo l i c zne  s in e  p lamy,  
ja k b y  od pa lców duszących  of ia rę ,  zna ć  
na  szyi .  T w arz  cała p o k r a j a n a  j e s t  n o ­
żem, z lan  a krwią ,  z e szpecona  n i e s ł y ­
chan ie .  U b i ó r  pod a r ty ,  p o s z a r p a n y ,  r ę ­
ce p o d r a p a n e  i poka le czone  dow odzą ,  
że  of ia ra  m u s i a ł a  broni ć  up a rc ie  s w e g o  
życ ia .

„ P r z y  t r u p i e  n ie  zna lez io no  nic,  eo- 
by w s ka zyw a ło  j e g o  nazw isk o  i z a j ę c i e .  
W s k ó r z a n y m  woreczku ,  w k i e sz en i  
spodni,  b y ły  dwa p a p ie rk i  ru b lo w e  i 
t r o c h ę  drob ne j  m ie d z ia n e j  m o n e t y ,  po-  
z a t e m  nic w ię c e j .

„ Z a w ia d o m io n a  o t e m  pol ie jn  p r z y ­
by ła  na  m ie js ce  zbr od ni .  J a k  s ię  zda je  
m o r d e r s t w o  d o k on ane  zos ta ło  za le d w ie  
p rz e d  k i lku  go d z in a m i  i n i e  n a  tem 
m ie js cu ,  g d z i e  t r u p a  zna l ez io no .  D o ­
wodzi t e g o  s p o k o j n a  poBtawa zwłok ,  
t r a w a  dokoła  n ie  z d e p t a n a ,  co k o n i e c z ­
n ie  by m us ia ło  mieć  mi e js ce ,  g d y b y  
duszono of ia rę  tu ta j .  P r z y t e m  n ig dz ie  
ś ladu  krw i .

„W  o s t a t n i e j  chwil i  d o w i a d u j e m y  
się,  że d e n a t  zos t a ł  r o zpo znany .  N a z y ­
wa s ię  on Sz ul i m  Kle in ,  był  zawodo­
wym f a k t o r e m  i m ie sz k a ł  na  u l icy  
F r a n c i s z k a ń s k i e j .

(C. d. n .)
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